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W il rocznicę układu między Polska i i Bułgarią 
Depesza min. Minczo Neiczewa 
do tow. St. $krzeszewskiego 


WARSZAWA (PAP), — Z okazji III rocznicy podpisania między 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIŚ 6 Sig 
Polską i Bułgarią układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomo= 
cy, minister spraw zagranicznych Bułgarij dr Minczo Neiczew prze- 


R 0 n 0 | i i F | słał do ministra spraw zagranicznych RP dr Stanisława Skrzeszew- 


| skiego depeszę następującej treści: T 
| „Z okazji III rocznicy podpisania układu o przyjaźni, współpra- 
ORGAN Kw ! KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII, „ ROB OTN icz EJ cy i wzajemnej pomocy pomiędzy Republiką Ludową Bułgarii i Rzecz- 
8-1 f pospolitą Polską przesyłam Wam i przez Was bratniemu narodowi 
MAJ CENA 10 GR. lskiemu najgorętsze pozdrowienia. 
waze Ów" 5 À ni ROKU s, Braterska przyjaźń między naszymi dwoma narodami wzmacnia 
© coraz bardziej światowy obóz pokoju, demokracji i socjalizmu, na 
czele którego stoi potężny i niezwyciężony Związek Radziecki", ' 
DR MINCZO NEIOZEW 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
LEDOWE REPUBLIKI BUŁGARII. 


AR 148 — ROK VI 


Pod troskliwą opieką Partii | i Rz ża 


Radosne jest życie młodego pokolenia 
w ZSRR i krajach demokracji ludowej 


Nowi ministrowie RD 


WARSZAWA (PAP). Prezydent ; 
RP mianował na wniosek prezesa Prezydent np Sauta Stanisła- 
Rady Ministrów, ministrem Państwo- | wa Mileckiego -dotychczasowego II 


Zbliża się 1 czerwca — Międzynarodowy Dzień Dziecka. wych Gospodarstw Rolnych Hilarego | sekretarza Komitetu Warszawskiego 


U nas 


SĘ ab W ZSRR i krajach demokracji ludowej dzień ten będzie przeglą- | Chełchowskiego wiceprezesa Rady | PZPR podsekretarzem stanu w Mi- 
dem dorobku w walce o zapewnienie młodemu pokoleniu wszech- Ministrów. c r nisterstwie 0 Weéwnetranego: 

> * AL ZSf: 
; REY roro AOGE STAWCE ec linija Prezydent RP mianował na wuio- Prezes Rady Ministrów mianował 


Antoniego  Mierzwińskiego dotych-- 
czasowego podsekretarza stanu w . 
Ministerstwie Handlu Wewnętrznego 
— prezesem Centralnego Urzędu 


sek prezesa Rady Ministrów, mini- 
strem Drobnego Przemysłu i Rzemio- 
sła Adama Żebrowskiego, dotychcza- 
sowego prezesa Centralnego Urzędu 


niem będzie zorganizowanie w całym 
Hap uroczystych obchodów: 
iniśter Ochrony Zdrowia, dr. Ko- 


ZWIĄZEK RADZIECKI 
MOSKWA (PAP) — W Związku 
Radzieckim przęznacza się znaczne 
fundusze na organizację wczasów le et- 


, T 
„Dzieci radzieckie wy- 
+ poczywają W, sae 


natorium w Morda- larow, w artykule opublikowanym na 


o nich dla dzieci. Dzięki temu w r. b. łamach dziennika _ „Otieczestwien Drobnej Wytwórczości. | Skupu i Kontraktacji. 
kianach (Ażerbej. ponad 5 milionów dzieci spędzi wa- | Front" stwierdza, 
dżdńska SRR). kacje w uzdrowiskach. Młodzież | Republiki Ludowej poświęca wiele 


uwagi ochronie zdrowia dzieci, We 
wszystkich szpitalach okręgowych oraz 
w większości szpitali powiatowych i 
miejskich utworzono oddziały dziecię- 
resie powojennym liczba 
zwiększyła się 


szkolna wyjedzie na wypoczynkowe 
obozy pionierskie, które znajdują się 
w najpiękniejszy ch miejscowościach 
Związku Radzieckiego. Obecnie ist- 
nieje w ZSRR ponad 6 tysięcy takich |ce, W ak 
obozów. klinik położniczych 


Z południa na północ 


Wody podziemnej Wołgi 
płyną przeciwko prądowi rzeki 


* Ld 20-krotnie, a liczba łóżek w tych kli- 
ikach — 25-krot 
af szkołach. powszechnych i ken wada RE MOSKWA (PAP). — Rozwi iązując Przy opracowywaniu map wód 
oral około 6,5 miliona dzieci, W £ A Lg niezwykle skomplikowane zagadnie- | podskórnych na terenach budowy 
znacznie więcej niż przed wojną, W Plenarne posiedzenie nie związane z budownictwem  hy- | Stalingradzkiej Elektrowni Wodnej | 


Eden pony) SERIA w ZSRR, uczeni 


nia w Łodzi, 


1 
Tak yje 


(IPłochy). 


Wzmóc walkę 6 | 
drugiego roku 6-latki 


tkaczy z ZPR im. Szymańskiego 
o średnie 100-procentowe wykonanie baz 
wszystkie zakżady 
czących przeszło 18 tys. tkaczy, majstrów i pomagaczek stanęło do wal- 
ki o lepsze wyniki, o poprawę wydajności pracy. 


Na apeł 
produkcyjnych przystąpiły 
przemysłu bawełnianego. Ogółem 1.428 zespołów li- 


Żłobek dla dzieci ro 
botniczych w ZPDz, 
im. Ofjar 10 Wrześ- 


' fca pracy rodziców. 
dzieci 
bezrobotnych miesz- 
kańców Genui — 


do współzawodnictwa l 


r. b. otwarte zostaną 732 nowe szko- 


Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 
W dniu 2 czerwca br., o godz, 


10 rano, w sali CRZZ, przy ul. Ko- 
perniką 36-40, odbędzie się roz* 


Z każdym rokiem rozszerza się sieć 
dziecięcych instytucji pozaszkelnych. 
W Republice Ukraińskiej czynnych 
jest 2.590 dziecińców, 1.500 poradni 
dla matki j dziecka, ponad 5.000 kot- 
chożowych domów PPE 


W r b. ae? się w R 


kach mieszkaniowych. Dzieciice i 
żłobki są rozmieszczone blisko miejs- 
W każdym dzie 
cińcu znajdzie opiekę od 100 do 125 
dzieci, 


O wielkim rozwoju szkolnictwa w | 
ZSRR świadczą m. in. ogromne na- 
kłady podręczników sz kolnych. Ww 
KAZACHSKIEJ SRR ukaże się w r, b. 
3.380.000 podręczników szkolnych. 
Podręczniki te «wydawane są w jezy- 
ku rosyjskimi kazachski im. 


o 


zrozumienie istoty 


BUDAPESZT WRAD). —. Prezydium czyki — znak „Wart Pokoju”, 


Węgierskiej Republiki Ludowej wyd: 1e 


7 k JOL 
Alois: obowikrańe. fest uczęszczać do „Warty Pokoju” pełniło ponad 18.000 


szkoły. Nauka jest bezpłatna. 
Językiem wykładowym w szkołach 
powaaenbnyeh jest język węgierski. 
Jednakże w: miastach i wsiach, gdzie 
do szkoły uczęszcza nie mniej niż 15 
prac, dzieci, których językiem ojczy- 
stym nie jest węgierski, dekret prze- 


wynosi przeszło 5.412.000 zł Na 
ŚLĄSKU do „Wart” stanę zło tysiące 
górników, cad metalowców. 
44.000 osób zaciągnęło „Warty” 
setki tysiecy złotych oszczędności — 


widuje: nauczanie tych dzieci w ich 


że rząd Bułgar: = 


i dało | kopalni „Kleofas” 


radzieccy dokonali wielu niezwykle 
ciekawych odkryć. Charakterystycz* 
ną cechą tych odkryć jest to, że są 
one wynikiem ścisłej współpracy 
nauki i praktyki, wynikiem bądań 
przeprowadzonych na niespotykaną 
dotychczas w historii skalę, 


elkich dniach Narodowego Plebis- 
tysiącach zaktą- 


każdej załogi było dać w * 


wygospodarować nowe tysiące 
— 


tach" dało ponadplanową produkcję 


osób. Wartość dodatkowej produkcji | wartości przeszło 2 miln, zł. 


Częstoktóć pełne załogi zakładów 
podejmowały krótkoterminowe dodat- 
kowe zobowiązania produk cyjne. W 
„Warty” zaciągnę- 
ło 522 górników. 
ponadplano= 


wego węgla. Wielu z górników osią- 


tye Wsz zyscy oni dawa- | 
donosi ŁÓDŹ, W STOL ICY ok, 15.000 |li codziennie setki ton 


stwierdzono, że wody podskórne pod 
korytem Wołgi płyną przeciwko prą- 
dowi rzeki. W ten sposób odkryty z0- 
stał nowy, nieznany“ dawniej stru- 
mień głębinowy — podziemna Woł- 
ga płynąca z poludnia na północ. 
Na trasie przyszłego Kanału Sta- 


szerzone, plenarne posiedzenie RY 2 li dzki trafiono mod po- i 
ja r A oto co mówi o niezwykłych od- į!ingradzkiego na 1 p p A 
85 nowych żłobków i ogródków dzi pop siedo 2 wężik „ABA vc. kryciach wybitny radziecki geolog, | wierzchnią 2: także na eT | 
£ ©- . ne GQ. ra ł 
A x Gięcychi Ponadto zorganizuje, się 25 prof. Szackij; pokłady soli 
«wl u nich żłobków w nowobudających się blo- 


Czynem poparła klasa robotnicza swój udział 
-w Narodowym Plebiscycie 


Miliony złotych przysporzyły państwu „Warty Pokoju" 


WARSZAWA (PAP), — W wi 
cyłtu Pokoju klasa robotnicza oliaruą, wy tężoną pracą podkreśliła swe 
Apehe światowej Rady Pokoju, 
dów pracy, niay, warsztatach i na budowach zatknięto błękitne propor- 
Ambicją 
tych dniach ponadplanową produkcję, 


przeładowali oni metodą szybkościo* 
wą 6% statki, a wydajność pracy na 


|dźwigach wzrosta 0 10 proc. W stocz- 


im, Komuny Paryskiej 


ni gdyńskiej 
remonty wielu jedno- 


| przyspieszono 
|stek morskich, 


i g z | 
wykonanie zadań pn ee zwei ABE PR na aeg 
i nauczania, Na mocy tego Woj, KRAKOWSKIE melduje, że |ludzi pracy, uczestniczących w” „War- przemysłowych całego kraju. Mel- 


|dunki te świadczą, że masy pracują- 
|ce Polski nierozłącznie wiążą walkę 
o pokój z walką o przedterminowe 
wył konanie onanie planów gospodarczych, 


POZDROWIENIA 
dla narodu bułgarskiego 


aaa a EO nyoh vaine ori: AE Ee ojczystej mowie. / wW dniu I czerwca e chodnikowy: Radok Szmit, Rel WARSZAWA (PAP). Z okazji LIL 
asortymencie, na stałe orientowanie się w codziennych zadaniach pro- CZECHOSŁOWACJA niąc „Wartę”, wykonywał ponad 300 | rocznicy podpisania przez Polskę i 


dukcyjnych. Plany doprowadzono do poszczególnych zespołów, każda 
partia jest informowana o. osiąganych przez nią wynikach. Wprowadzo- 
no codzienną Kontrolę wykonania planów, która pozwoliła na ścisłe 

/ stwierdzenie przyczyn ich niewykonywania, 
„Wyniki tej akcji nie dały na siebie długo czekać, stały się widocz- 
ne już po miesiącu, a z biegiem czasu osiągnięto coraz to lepsze rezul- 


PRAGA (PAP). —'W r. b, w obo- 
zach pionierskich i domach wypo: 
czynkowych spędzi wakacje ponad 
232.000 dzieci robotników Czechosło- 
wacji. Dla dzieci, które nie będą mo- 
úly wyjechać na obozy letnie, organi- 


minister oświaty 


wygłosi przemówienie radiowe | 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji 
Międzynarodowego Dnia Dziecka mi- 
nister oświaty W 


| proc. normy. Ww kopalni- im. Pstrow- Bułgarię układu przyjaźni, współpra* 
| skiego na czołowe miejsce wśród rea- Jey i pomocy wzajemnej Komitet Sto- 
lizujących zobowiązania plebiscytowe | wiański w Polsce przesłał Komitetowi 
wysunął się wybitny przodownik pra- | Słowiańskiemu w. Bułgarii oraz ca- 


cy, Jułian Wójcik, który przekroczył 


fitold Jarosiński wy* |400 proc. normy. 


łemu narodowi-bułearskiemu, najser= 
deczniejsze „pozdrowienia i życzenia 


taty. zowane są domy wypoczy nkowe w głosi przez radio w dniu 1 czerwca z Hutnicy śląscy przywitali Plebiscyt dalszych sukcesów w walce o pokój 
Wnortwkanki: se ARA rw kwietniu wydajność pracy okolicach podmiejskich, br. okolicznościowe przemówienie. Pokoju nowymi rekordowymi wytopa- |i socjalizm. 

w tkalniach przemysłu bawełnianego wzrosła przeciętnie o 8 proc. Naj- BUŁGARIA W celu umożliwienia dzieciom i|mi każ: W ZE hutach „Flo- 

lepsze wyniki osiągnęły — ZPB im. Róży Imksemburg (wykonanie baz SOFIA (PAP), — Społeczeństwo | młodzieży szkolnej wysłuchania tego |"ian', „Batory” i „Zygmunt” — Naro- 


w I kwartale br. wzrosło tam w porównaniu z listopadem 
o 13,9 proc.), Zakłady im, Dubois, Bytomskiej, Rewolucji 1905 r. 

Wzrost wydajności przyniósł naturalnie 
się zarobków pracowniczych. 


Podwyższenie wydajności pracy w tkalniach o 8 proc. BR» osią- 


gnięcie niewątpliwie poważne, ale nie wyczerpuje ono wszystkich możli- 
wości, jakie jeszcze istnieją na tym odcinku, jakie konieczne są do sta- 


1950 r. 


odpowiednie podniesienie 


przemówienia, 
przerwa w nauce, 


bułgarskie przygotowuje się do ucz-- 
czenia "Między narodowego Dnia Dziec- 
ka. W związku z tym w Sofii utwo= 
rzona została komisja, 


dekretu 
każde dziecko po osiągnięciu 6 roku 
| podczas 


której zada- radiowych w NZ zada OWI È AEE a 


Radziecka tynkownica.. tynkownica 


uczniowie zbiorą się przy głośnikach | KÓW: 


w szkolach nastąpi | dowy Plebiscyt Pokoju uczciło czy- 
której |uem produkcyjnym około 900 hutni- 


Nienotowaną dotychczas w "tej 
dziedzinie pracy wydajność uzyskał 
rozbijacz surówki w hucie „Floris an' 
— Robert Salbert, przekraczając nor- 
mę o 182 proc. Trzy zespoły sta- 
lownicze huty „Batory” dały w cza- 


Poseł RP w Budapeszcie 
złożył listy uwierzytelniające 


BUDAPESZT (PAP). — Nowo- 
mianowany poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny RP w Buda- 
poas — dr Henryk Minc złożył w 


i 30 maja br. przewodniczącemu 
łej realizacji miesięcznych i kwartalnych planów produkcyjnych przez sie „Wart Pokoju” 36 ton FREY! ak sę JA 
cały przemysł bawełniany, do wykonania zadań drugiego roku Planu. rej; kogatunk tali. W hu-| Z SZUM egiersk siej Republiki 
6-letniego. zastosowana Ww budownictwie „mieszkaniowym | ku I uZygrauni”, ala "wielkiego Ludowej — Sandor Ronai swe listy 


Nasz przemysł bawółian ma Rae wiele do zrobienia na polu 
wzrostu wydajności pracy. W dalszym ciągu bowiem zbyt duży procent 
robotników nie wykonuje swych baz. Świadczy o tym najlepiej niewy- 


WARSZAWA (PAP). — W War- zatrudnić przy tej izbie dwu tynka- 
szawie, na budowie osiedla Mura- |rzy przez dwa dni. 
nów, odbyła się próba tynkowania | Radziecka tynkownica, która od- 


Plebiscytu, trzykrotnie bito rekordy 
w szybkościowym wytopie stali. Naj- 
lepszy wynik osiągnął Paweł Bezia, 


uwierzytelniające. 


Zgon wybitnego 


konywanie płanów produkcyjnych przede wszystkim w tkalniach takich | mechanicznego przy. omocy urzą- z wz. który przeprowadził wytop w ciągu 
zakładów, jak ZPB im. Stalina, Liebknechta, Armii Ludowej, ZPB dzeń et nA astei pierwszy Ją SA, Koka aaan 3 godzin i 30 minut, konipozytora czechosłowackiego 
w Pabianicach, Ozorkowie i Zduńskiej Woli. zastosowanych do tynkowania izo [tap ` h, p Ay Ta W nastroju entuzjazmu 1 radości 

Dlatego też konieczne jest dalsze rozwijanie współzawodnictwa 0 100| mieszkalnych. sj „arycznych, przystosowana przez | pełnili „Warty” robotnicy budowlani J. F or ste ra 
procentowe wykonanie baz, usprawnienie szkolenia, wyuczenie nie tyl- | Próba dała doskonałe rezultaty. Zdzisława Dykerta, inspektora me- stolicy, Budowniczowie MDM co- 


ko młodych, lecz i starszych tkaczy najwłaściwszych, najbardziej racjo- 


W ciągu 23 minut czołowy brygadzis- | Chanizacji ZBW — 2, do tynkowania 


dziennie podnosili wyniki, aż osiągnę- 


. PRAGA (P. AP). — W dniu 29 bm, 


Joy y A "TĘ zmarł w miejscowości No 
nalnych sposobów pracy, pełne wykorzystanie doświadczeń czołowych |ta tynkarski Eugeniusz Witczak o- [Mniejszych pomieszczeń, poważnie | li wzrost wydajności pracy o 20 proc, (Czechy) w Eryka lat A dys 
przodowników. tynkował zwykłą izbę mieszkalną. |przyspieszy oddawanie do użytku | Świetny sukces uzyskała brygada mu- kompozytor czeski J. Forster. 


Uchwała Biura Organizacyjnego KC stwierdziła m. in. „pracę 
administracji przemysłowej zarówno w Centralnym Zarządzie, jak na 
` poszczególnych zakładach cechuje konserwatyzm, rutyna 'i schorzenia 
biurokratyczne, w postaci braku inicjatywy.. 


* W sposób szczególnie jaskrawy uwidacznia się to właśnie. na odcin= 


ku upowszechniania lepszych przodujących metod pracy wśród robotni- 
ków, majstrów i personelu technicznęgo. 

- Zadania, jakie stawia przed przemysłem bawełnianym Plan 6- „letni 
"są bardzo poważne, a wykonanie ich uwarunkowane jest przede wszyst- 
kim stałym wzrostem wydajności pracy. 


Stosując pracę ręczną trzeba byłoby lnowych domów 


z "zenazezaazacakukucGNzNnnuwskaNuSanoNNNNaNNoRosaZNzakuNaWuNoNANSZO Wu NNEzNKYNNOANNNONKYSAWANASNa 


Dziś 31 bm. o godzinie 17 
w sali teatralnej ORZZ, ul. Traugutta 18 
g odbędzie się 


NARADA REDAKTORÓW GAZETEK ŚCIENNYCH 


WannnzzwzzNszkYa 


rarska Franciszka Lewandowskiego, 
która, podniosła wyrobienie normy z 


*|245 proc, na 270 proc, 


łókniarze i odzieżowcy za "punkt 
honoru postawili sobie w czasie Na- 
rodowego Plebiscytu Pokoju dać dzie- 
siątki tysięcy metrów tkanin ponad 
pla an, wygospodarować wiele materia- 
łów i surowców, 

przemyśle chemicznym na czoło 
załóg realizujący. ch zobowiązania pod- 


Sianokosy rozpoczęte 


WARSZAWA (PAP), — Dzięki 
'sprzyjającej pogodzie i wczesnemu 
przygotowaniu sprzętu kośnego 
chłopi Opolszczyzny rozpoczęli już 
sianokosy, 

W pozostałych“ częściach kraju, 


Dlatego też muszą zostać ezwzslędnie przełamane wszystkie opo- gdzie siańokosy - rozpoczn się w 
jęte dla uczczenia Plebiscytu, wysu- zp a e 
ry i przeszkody hamujące dalszy i stały wzrost wydająości pracy. Admi- dział kierowników świetlic i referentó ilt < oświa- li 5 „ | pierwszej połowie: czerwca, trwaj 
nistraçje; organizacje związkowe i Centralny Zarząd PEN Baweł- z udziałem kierowników św. i re ntów kulturalno - oświ nęli się robotnicy Zakładów Przemy Ją 


nianego "muszą w pełni wykorzystywać, i i upowszechniać dorobek wy- 
miany doświadczeń przodujących tkaczy i majstrów, przy stąpić do na 
szeroką skalę zakrojonej akcji doszkałania systemem inż. Kowalewa. 

Stanowi to podstawowy warunek podniesienia wydajności pracy 
1 łącznie ze współzawodnictwem o 100 procentowe wykonanie baz przy- 
czyni się walnie do szybszego wykonania planów, do pełnej realizacji 
zadań drugiego roku Planu G-letniego. 


f 


towych-z zakładów pracy i świetlic m, Łodzi, 
Narada poświęcona jest ocenie gazetek ście .nych, zebranych 
na wystawie, z Í 
Na zakończenie Swietny bedzie film radziecki pt. „Wiosna 
w Sakenie*, | 
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ETETEA 


Uczmy nasze dzieci kochać 


słu Azotowego w MOŚCICACH. Ich 
praca przyniosła gospodarce narodo- 
wej przeszło 2,5 miln, zł, oszczęd- 
ności, 

Hasłem robotników portu w GDYNI 
było: „Utrwalimy pokój przez przy- 
spieszenie realizacji zadań Planu 
6-letniego", W czasie „Wart Pokoju” 


jeszcze przygotowania do termino- 
wego i racjonalnego sprzętu siana. 

Wiele POM użyje w tym roku po 
raz pierwszy specjalne wysokodaj= 
ne kosiarki traktorowe produkcji 
radzieckiej oraz mechaniczne roz- 
trzęsacze i spychacze do siana, pro- 
dukcji czeskiej, 


ojczyznę! 


a 


m 
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Nowe zadania 
ruchu łączności fabryk ze wsi 


Jednym z podstawowych ogniw zacieśniania sojusm  robotniczo- 
chłopskiego oraz umocnienia frontu narodowego w walce o pokój 
i socjalistyczne przeobrażenie wsi jest ruch łączności fabryk ze wsią. 
Ostatnia uchwała Biura Organizacyjnego KO naszej Partii w sprawie 
ruchu łączności fabryk ze wsią wytycza zadania dalszego rozwoju 
i umocnienia tego ruchu. 

Ruch łączności posiada poważne osiągnięcia, W całym kraju działa 
dziś jnż ponad 3.000 ekip robotniczych, Ekipy te przyszły wsi z poważ- 
ną pomocą techniczną, przyczyniły się do rozwoju działalności kultn- 
ralno - oświatowej na wsi oraz podniesienia śwładomości politycznej, 
pracujących chłopów. „| 

Brakiem dotychczasowej pracy ekip łączności fabryk ze wsią było 
to, że praca polityczne - uświadamiająca 7a mało jeszcze zajmowała 
miejsca w całokształcie działalności ekip, które przede wszystkim nio- 
sły wsi pomoc techniczno -' remontową i kulturalno - artystyczną, 

Przezwyciężenie tych błędów i niedociągnięć 
pierwszy i podstawowy warunek ulepszenia pracy ekip łączności 

Najważniejszym jednak zadaniem, jakie stoi obecnie przed ekipami 
łączności, jest podniesienie na wyższy poziom pracy masowo - politycz- 
nej, pracy uświadamiającej, Przekonywanie o słuszności linii naszej 
partii wskazywanie pomocy jaką niesie rząd i klasa robotniczą chło- 
pom pracującym, wyjaśnianie perspektyw, jakie otwiera budowa socja- 
lizmu przed małorolnym i średniorolnym chłopem — oto podstawowy 
obowiązek ekip łączności. rea 

Wyjeżdżające w teren ekipy powinny poprzez indywidualne roz- 
mowy, dyskusje itp. zapoznawać chłopów z najważniejszymi rozporzą- 
dzeniami i dekretami rządu w Sprawach dotyczących gospodarki wiej- 
skiej, wyjaśniać treść polityczną tych rozporządzeń, szczególnie zaś 
w zagadnieniach w danej chwili aktualnych, jak np, kontraktacja, sie- 
wy, przydział kredytów, nawozy, zbyt i zaopatrzenie wsi itp, W parze 
x tym musi iść uświadomienie chłopów o sytuacji międzynarodowej. 

Ekipy łączności fabryk ze wsią winny przejawiać w większym niż 
dotychczas stopniu troskę o rozwijanie aktywności chłopów w dziedzi- 
nie kontroli społecznej, w radach narodowych, gminnych spółdzielniach, 
jak również troskę o niesienie pomocy mała i Średniorolnym chłopom 
w przezwyciężaniu ich trudności i kłopotów gospodarczych, 

W spółdzielniach produkcyjnych poza pracą polityczno - wycho- 
wawczą podstawowym zadaniem ekip jest skupienie uwagi i wysiłku 
na gospodarczym i organizacyjnym umocnieniu spółdzielni, Co to ozna- 
cza? Chodzi przede wszystkim o pomoc ze strony ekip organizacji par- 
tyjnej i zarządowi spółdzielni 'w realizacji zasad statutu. Ekipa wy- 
jeżdżająca do spółdzielni winna poprzez pracę uświadamiającą wpły- 
nąć, by nikt nie ociągał się z wniesieniem wkładu członkowskiego. 

Niezwykłe ważne jest, by ekipy działające na terenie spółdzielni 
produkcyjnych więcej uwagi poświęcały pracy uświadamiającej wśród 
chłopów pozostających jeszcze poza spółdzielnią, by przyczyniły się do 
zacieśnienia więzi między spółdzielnią a resztą wsi. 

- Uchwała Biura Organizacyjnego precyzuje naszą politykę utrwa- 
lania sojuszu robotniczo - chłopskiego w następujących słowach: 

„Cała działalność ekip łączności winna zmierzać do umocnienia 
sojuszu robotniczo - chłopskiego — podstawy siły Polski Ludowej, 

Ekipy łączności wniosą swój wkład w realizację tego zadania, je- 
éli działalność ich zmierzać będzie do uaktywnienia biedoty, do zwią- 
zania średniorolnych chłopów z klasą robotniczą i biedotą wiejską 
przy równoczesnej izolacji politycznej kułactwa, 

„Szczególnie ważnym zadaniem aktywu partyjnego ekip łączności 
jest okazywanie pomocy chłopom pracującym w ich stosunkach z urzę- 


„dami państwowymi, udzielanie im porad, w jaki sposób i dokąd winni 


się zwracać ze swymi sprawami, podaniami, uzasadnionymi skargami 
czy postulatami, Ta pomoc i opieka aktywu partyjnego ekip łączności 
może być szczególnie cenną zwłaszcza w zwalczaniu dość częstych je- 
szczę objawów bezdusznego i biurokratycznego traktowania potrzeb 
ludności chłopskiej przez niektóre ogniwą aparatu państwowego, nie 
stojące na wysokości zadań, stawianych im przez partię 1 władzę 
ludową“, n 
Energicznie į natych.aiast interweniować w wypadkach naruszania 
praworządności ludowej przez ' poszczególnych biurokratów oraz we 
wszystkich wypadkach wykorzystywania nieświadomości mas biednego 
i średniego chłopstwa przez wrogie, kułackie i spekulanckie elemen- 
tv, demaskować i zwalczać wszelkie formy wyzysku, dywersji gospo- 


rÀ darczej, kumoterstwa — oto pole działania dla ekip łączności, 


Nowe i bardziej odpowiedzialne zadania ekip łączności wymagają 


- poważnego wzmocnienia organizacyjnego ekip. Toteż uchwała Biura 


Organizacyjnego zaleca, by ekipy łączności organizowały tylko te za- 
kłady pracy, które mają dostatecznie silną organizację partyjną, zdol- 
ną zabezpieczyć odpowiedni poziom polityczny i systematyczną, owoc- 
ną pracę ekip, W zakładach tych powstaną komisje ruchu łączności, po- 
wołane przez załogę. Komisje te utrzymywać będą łączność z komite- 
tem powiatowym, wydziałem politycznym POM i organizacją partyjną 
w gromadzie, W ten sposób brygady łączności lepiej poznają za- 
gadnienia nurtujące wieś, którą się opiekują i lepiej spełnią swe 
zadanie, 

Nasze ekipy łączności, realizując uchwałę Biura Organizacyjnego, 
jeszcze bardziej zacieśnią sojusz klasy robotniczej z pracującą wsią, 
pomogą jej uzyskać pełne zwycięstwo w realizacji płanu na rok 1951 
i spotęgują aktywność chłopstwa w narodowym froncie wulki o po- 
kój i Plan 6-letni. 


ocarstwa zachodnie poniosą odpowiedzialność 


— to rzecz jasna - 


GŁOS ROBOTNICZY 


„Porażka chadeków| 


'w wyborach komunalnychwe Włoszech 


RZYM (PAP). — Ogłoszono tu 
dalsze tymczasowe wyniki wyborów 
į komunalnych, które odbyły. się we 
| Włoszech północnych, Według nieo- | 
| ficjalnych, końcowych wyników wy- 


licami 27 prowincji Włoch północ- 
nych, partie lewicowe (partia komu- | 


| 11026.844 głosy (w 1948 roku 


— 1.228.000 głosów). 
* * 


RZYM (PAP), — Dziennik „UNI- 


[ TA" pisze: Układ sił, jaki się wy-|w r. 1948, podczas 


| tworzył w ezasie wyborów w kwie- 


BERLIN (PAP). 


|wództwo naczelne nowej zachodniej 
niemieckiej armii pod nazwą ,do- 
wództwa korpusu ochrony pograni- 
cza”. 

Ten „korpus ochrony pogranicza” 
będzie stanowił trzon zachodnio*nie- 
mieckich jednostek, mających wejść 


Policja Adenauera 


|prześladuje obrońców pokoju 


| BERLIN (PAP). — Dnia 28 bm. 
aresztowani zostali przez policję za- 
chodnio-berlińską przewodniczący 
Zachodnio-Berlińskiego Komitetu Re- 
| ferendum Ludowego Walter Schmitt | 
li współpracownik Komitetu Kurt 
| Kunze. 

Wobec oburzenia opinii publicznej, 
policja  zachodnio-berlińska ic. | 
po pewnym czasie uwolnić Schmitta. 


dotychczas znany. 
5 miln. 


wygospodarowali 


WARSZAWA (PAP). — 
odbyło się w Warszawie 


Rolnictwa, 
I 
wśród ro- 


Zaw. Pracowników 
którym omówiono wyniki 
współzawodnictwa pracy 


wziął udział 'wieeprzewodniczący 
CRZZ — Burski į przedstawiciel KC- 
PZPR — Nowicki. 


W pierwszym etapie współzawod* 
nictwa brało udział 84.315 robotni- 
ków rolnych, w tym 20 tysięcy ko- 
biet, W porównaniu do 'tego samego 
okresu roku ub, liczba biorących 
udział we współzawodnietwie zwięk* 
szyła się o dalsze 30 tys. osób, 

WI kwartale br. podjęto ok, 3.800 | 
indywidualnych i grupowych zobo- 
wiązań. Ofiarny ` wysiłek pracy 
85-tysięcznej rzeszy robotnikówy rol- 
nych, biorących udział we współza- 
wodnictwie, dał w ciągu 3 miesięcy | 
ponadplanową produkcję = wartości 
5 milionów złotych. 


Podkreślając duże wyniki uzyska” 
ne w I etapie współzawodnictwa, 
plenum zwróciło jednocześnie uwa- 
gę na zbyt słabą jeszcze działalność 
okręgowych i zespołowych komisji 
współzawodnictwa, jak* również na 


| borów w 27 miastach, będących pol 


nistyczna i socjalistyczna) otrzymały | ralny Włoskiej Partii Komunistycz- 
— | nej Palmiro Togliatti wysłał depe- 
957.000), a chrześcijańska demokra- | szę gratulacyjną do burmistrza Bo- 
cja — 889.000 głosów (w 1948 roku |lonii, Dozza, członka partii komu- 


—M 
|Bod_opiekuńczymi skrzydłami imperialistów anglosaskich 


W Niemczech Zachodnich powstaje 
trzon agresywnej armii najemnej 


Agencja ADN|w skład sił zbrojnych Eisenhowera 
donosi, że w Bonn organizuje się do” | w ramach agresywnego paktu atlan- 


| Los drugiego aresztowanego nie jest | czas 46 tys. rekrutów w Niemezćch 
- | Zachodnich. 


zł ponad plan | 
w l. kwartale rb. robotnicy PGR 


29 bm.|cy i jak najszybsze wprowadzenie w 
plenarne į życie systemu ) 
posiedzenie Zarządu Głównego Zw. | przyczyni się nie tylko do obniżenia 
na | kosztów własnych produkcji, co jest 
etapu | obecnie naczelnym 


botników rolnych PGR. W naradzie | uzyskanie wyższych zarobków. 


| tyczną w'kraju, Frachon oświadczył, 


Od wielu stuleci Tybet jest częścią 
składową Chini W ciągu wielu stuleci 
Chiny niejednokrotnie broniły swej 
zachodniej prowincji. Chiny broniły 

. również interesów narodu tybetańskie. 
go wobec narzuconych mu przez kolo. 
nizatorów angielskich _ niewolniczych 


tniu 1948 r., nie istnieje już więcej. 
Chrześcijańska demokracja straciła 
stanowiska zdobyte w roku 1948. 


DEPESZA GRATULACYJNA 
TOGLIATTUEGO DO BURMISTRZA 
BOLONII 

RZYM (PAP), — Sekretarz gene- 


układów oraz przed próbami odęrwa. 
nia poszczególnych 
tybetańskiego, 


zęści terytorium 


nistycznej. F 
W Bolonii, partie lewicowe zdoby- 
ły przeszło 138.000 głosów więcej niż | 
gdy blok partii 
reakcyjnych stracił 10.000 głosów. 


7 


tyckiego. 

Oprócz tego utworzonę będzie do- 
wództwo naczelne marynarki wojen- 
nej, noszącej nazwę „jednostek obro- 
ny granie morskich“ z siedzibą w 
Neustadt koło Lubeki. Zachodnio- 
niemiecka marynarka wojenna bę- 
dzie się początkowo składała z trzech 
flotylli. W porcie wojennym Wilhelm- 
shaven będzie się znajdowała flotyl- 
la ćwiczebna. 

Będzie też stworzona służba wy- 
wiadowcza pod nazwą „oddziału in- 
formacji i spraw bezpieczeństwa". 

Z dniem 1 lipca ma się rozpocząć 
szkolenie 3 tys. rekrutów. Następne 
7 tys. rekrutów rozpocznie szkolenie 
w sierpniu i pierwsza dywizja za- 
chodniorniemiecka, licząca 10 tys. lu- 
dzi będzie sformowana w początkach, 
września. G 

Agencja Associated Press donosi, 
że komisje lekarskie zbadały dotych- 


W okresie pierwszej wojny Šwiatos 
wej oraz w latach następnych Anglicy 
przekupują  feodałów i niektórych 
przedstawicieli tybetańskiego ducho» 
wieństtwa, jak również pod pozorem 
„badań“ geologicznych, geograficznych, 
etnograficznych i innych, zdołali usa. 
łowić się w Tybecie, 

Po drugiej wojnie światowej wzmoa 
gło się przenikanie do Tybetu imperia- 
listów amerykańskich, Szpiedzy ame- 
rykańscy gorączkowo badali walory 
strategiczne i sytuacje gospodarcze Ty. 
betu, organizowali spiski i prowadzili 
propagandę na rzecz oderwania T'ybe. 
tu od Chin. Amerykanie prowadzili 
również politykę gospodarczego uza. 
leżnienia Tybetu,, 

Latem 1945 r. kiedy całkowita kless 
ka reakcyjnych wojsk kuomintangowa 
skich została już przesądzona, imperia. 
liści anglosamerykańscy w porozumie» 
niu z kliką Czang Kai.szeka zainspi» 
rowali Oderwanie się Tybetu od Chin 
kuomintangowskich. Pod naciskiem 
imperialistów anglozamerykańskich lo» 
kalny rząd tybetański zmuszony 205» 

` tät do prok'amowania „niezawisłości* 
Tybetu od Chin. ' 


akordowęgo, który 


zadaniem PGR, 


ale również umożliwi robotnikom 


„31 miaja 1551 r. 


TYBET 


— zachodnia prowincja Chin 


Bezczelność imperialistów  ungloe 
amerykańskich _ usiłujących oderwać 
Tybet od Chin wywołała głębokie o» 
burzenie wszystkich narodów zamiesz. 
kujących Chiny Ludowe. 

Zakusy anglosamerykańskich podźżea 
gaczy wojennych spotkały się ze 
wzrastającym sprzeciwem narodu tybe.. 
tańskiego. Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej biorąc pod uwagę wolę naro- 


s 


Delegacja tybetańska przybyła do Pekinu celem podpisania układu w sprawie 
pokojowego wyzwolenia Tybetu, 


du tybetańskiego i chińskiego rozkazał 
'w październiku 1950 r. oddziałom 
chińskiej armii  ludowo.wyzwoleńczej 
zachodniego okręgu wojskowego i II 
armii polowej wkroczyć do Tybetu i 
wyzwolić ludność Tybetu spod jarzma 
imperialistycznego oraz wzmocnić 0» 
bronę granic chińskich. 


Dalaj.Lama zdając sobie sprawę z 
antypatriotycznej, błędnej działalności 
rządu tybetańskiego, stanął sam u wlas 
dzy i przystąpił do naprawiania błę» 
dów dotychczasowej polityki tybetańa 
skiego rządu lokalnego, DalajaLama w - 
odpowiedzi na propozycję rządu Chińs 
skiej Republiki Ludowej skierował da 


Pekinu zaopatrzoną w odpowiednie nd 


pełnomocnictwa delegację. 


Dnia 23 maja 1951 r. zawarty został 
między chińskim rządem ludowym a 
lokalnym rządem tybetańskim układ o 
sposobach pokojowego wyzwolenia 
Tybetu. Naród chiński, a-w tej liczbie 
naród tybetański powitał z radością 
ten układ będący wielkim zwycięstwem 
pokojowej polityki Chińskiej Republia 
ki Ludowej, . 


Klasa robotnicza nie dopuści do taszyzacji Francji 


Przemówienie Frachona na Kongresie CGT 


PARYŻ (PAP). — Jak już donosiliśmy, na Kongresie General- 
nej Konfederacji Pracy — CGT, wygłosił przemówienie sekretarz 
generalny Frachon, który podkreślił, że obrady toczą się w chwili 
zaostrzenia walki między obozem wojny, a obozem pokoju. 


został osiągnięty, Wierzymy głęboko, 
że klasa robotnicza nie dopuści do 
faszyzmu we Francji. 


Komentując obecną sytuację poli- 


że rząd francuski, aby narzucić nie- 
popularną politykę przygotowuje 
dyktaturę. Celem oszukańczej usta- 
wy wyborczej jest utorowanie drogi 
do władzy de Gaulle'owi. Oszukań- 
cze wybory przygotowywame przez 
rząd — powiedział Frachon — zmie- | 
rzają do nowych ograniczeń, do no- | 
wego obniżenia poziomu życia w 


Francuska klasa robotnicza pow- 
stanie jednomyślnie, aby zagrodzić 
drogę kandydatowi na dyktatora i 
agentom V kolumny faszystów i mi- 
łarderów amerykańskich. De Gaul- 
le'a i faszyzmu nie będzie we Fran- 
cji! 


|nim usiłowali to uczynić, lecz skrę= 
cili na tym kark, Nasze Biuro Kon- 
federalne wzmocniło się. Jesteśmy 
jedyną organizacją, która cieszy się. 
całkowitym zaufaniem klasy robot- 
niczej, - 


Trzeci numer 
Zeszytów Ekonomicznych 


„Nowych Dróg" 


| Í i i ji 1iedostatecz jeszcze iekę nad], , A ` Przechodząc do roli CGT w rea- Ukazał się Nr, 3 Zeszytów Eko 
ZO utrudnienie zwołania Konferencji Czterech N REAR b Idy A saojonii pa imię przyspieszenia przygotowań lizacji jedności mas pracujących, nomicznych „Nowych A r 
PARYŻ (PAP). — We wtorelc-0d-, kiego i amerykańskich baz wojen- | Ami ze strony rad zakładowych. i wojennych. f ; d Frachon oświadczył: CGT jednoczy MARKSA „KAPITAŁOWI” . K. 
było się pod przewodnictwem Gro- |nych. Kto propozycję tę odrzuca | administracji gospodarstw PGR.. Gwałty, prześladowania i szpiego- | ponad 80 proc. członków związków | h A. TREŚĆ: 
myki 63 posiedzenie zastępców mi- | /_._ u. A) z '|. Zadaniem Związku na najbliższą |stwo — kontynuował Frachon — |zawodowych we Francji. Jest rzeczą | T Stalin — po - 
| poniesie odpowiedzialność za na- przyszłość jest szeroka popularyza” | miały pozbawić odwagi klasę robot- zrozumiałą, że de Gaulle marzy o | . Stalin Zagadnienie zwy- 


nistrów spraw wagranicznych czte- | cięstwa socjalizmu w poszczegól- 


rech mocarstw, Na posiedzeniu 
tym nie poczyniono żadnych 


postę- | 


| stępstwa takiego postępowania, 


cja nowego układu zbiorowego pra- 


niczą i osłabić CGT, lecz cel ten nie 


zlikwidowaniu CGT, Inni już przed 


krajach  kapitalistycznych. 


na 


ayoa 

: j be ; > ; © ` 4 przemówienia końcowego 
pów, które ułatwiłyby osiągnięcie | © ° i | , © [I rozszerzonym plenum Komi- 
porozumienia w sprawie porządku į n - tetu Wykonawczego Międzyna- 
dziennego, ponieważ przedstawicie- O są 4 || e 1 m r e Z W O S 4 W 1 e rodówki Komunistycznej 13 gru- 
le trzech mocarstw zachodnich na- - 7 < p dnia 192% r). i s 
dal bezpodstawnie odmawiali przy- p „ Stalin — Postępujący kryzys 
jęcia propozycji radzieckiej, doty- | W maj a i Moskw cazały si : filmu „Przysięga". W prostych, pełnych wzru- kapitalizmu światowego a sy- 
czącej skła atlantyckiego i ame- AK P Eate t kibla PEEN agt R . (Kórespondencja własna) z szenia słowach odpowiedział twórca „Mazowsza „|| tuacja wewnętrzna ZSRR. (Że 


rykańskich baz wojennych w szere- 
gu krajów. _ 
Davies i Parodi, którzy przema- 


-witali pierwsi, nie mogli przytoczyć 


ani jednego istotniejszego argumen- 
tu w obronie stanowiska trzech mo- 
carstw, ograniczając się do powtó- 


|nego polskiego zespołu pieśni i tańca w stolicy 
{Związku Radzieckiego. Występy „Mazowsza 
|zbiegły się niemal z zamknięciem wystawy foto- 
| graficznej, zorganizowanej przez Towarzystwo 
| Przyjaźni Połsko-Radzieckiej, ilustrującej zdoby- 
cze i osiągnięcia Polski Ludowej, Wystawa ta, 
trwająca około dwóch tygodni, cieszyła się wiel- 
ką popularnością, Odwiedzały ją setki i tysiące 


Wystawa przeniosła się obecnie do Kijówą i 
prawdopodobnie zawiła jeszcze do kilku miast ra- 
dzieckich. F 1 

„Mazowsze” wywołąło w Moskwie ogromne 
zainteresowanie, zarówno wśród sfer artystycz- 
nych, jak również wśród najszerszej publiczności, 

Pierwszy występ zespołu odbył się w Domu 
Pracowników Sztuki Moskiewskie sfery artv- 


prof. T, Sygietyński, 

Obecnej na sali elicie artystycznej stolicy ra- 
dzieckiej szczególnie nadobky się tańce, bra- 
wirowo odtańczone przez „Mazowszan” oraz 
liczne pieśni wiejskie. 

Słynny twórca chóru im, Piatnickiego, kompo- 
zytor Zacharow, oświadczył, że chór im. Piatnickie- 
go jęst dumny z tego, że „Mazowsze” uważa sie- 


OEE anig politycznego Komi- 
tetu Centralnego na XVI Zjeździe 
WKP (B) 27 czerwca 1930 r.), 


* * 
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K. Marks i F. Engels — Listy o 
„Kapitale”, 

Fryderyk Engels — Konspekt 
„Kapitału”, 


rzenia obalonych już poprzednio | mieszkańców Moskwy, żywo interesujących się styczne, artyści, kompozytorzy, malarze, literaci, bie za jego duchowe dziecko. Zdaniem współ- A, Leonfiew — O Kapitale" 

przez Gromykę wywodów. osiągnięciami narodu polskiego, kroczącego drogą kierownika chóru im. Piatnickiego, P, „Kaźmina, || Marksa $ „Kapitale 
Odpowiadając przedstawicielom |do socjalizmu, w oparciu o pomoc, doświadczenie „Mazowsze' posiada wielkie perspektywy rozwo- Rozwialńcie woałód li di 

mocarstw zachodnich delegat ZSRR |i przykład Wielkiego Związku Radzieckiego, jowe, zwłaszcza o ile uwzględni należycie nie tyl- lktyczncdo i kia tSriczieżo pe 


Gromyko stwierdził m, in.: że zwo- 
łanie Rady Ministrów konieczne jest 


Wrażenia ludzi radzieckich z wystawy wypeł- 
niły grubą księgę, przeznaczoną na wypowiedzi 
mich wiele 


ko stary, ale również i nowy repertuar ludowy, 
pogłębiając ¿swe wykonanie należytym wykorzy- 
staniem wielogłosowości chóru, 


" apitale”, 


A. Paszkow — Dzieło W. Leni 


nie w tym celu, aby odbyło się po- |zwiedzających, Znajduje się wśród i f R, „. „|| na „Rozwój kapitalizmu w Ro- 
siedzenie, lecz w tym celu aby spot- [niezwykle ciekawych i szczerych w swej prostocie oskwiczanie zostali podbici młodością i sji” i jego rola w nauce ekonomii. 


kanie to dało pozytywne wyniki, 


Z tego właśnie powodu proponu- | 


jemy — oświadczył Gromyko — roz- 
patrzenie sprawy paktu atlantyc- 


WYSTAWA 


o życiu i walce , 
Róży Luksemburg 


BYDGOSZCZ (PAP). — W woj. 
ośrodku szkolenia partyjnego PZPR 
w Bydgoszczy została otwarta wy- 
stawa poświęcona życiu i pracy pło- 


wrażeń, świadczących o serdeczności, z jaką łu- 
dzie radzieccy obserwują rozwój nowego życia w 
Odrodzonej Polsce Ludowej, 

— Bardzo miło jest przekonać się, że naród pol- 
ski kroczy drogą prawdziwego rozwoju i dobro- 
bytu — pisze grupa studentek Mośkiewskiego 
Uniwersytetu ze słuchaczką wydziału historycz- 
nego, A, Grigorjewą, ną czele. 

Uczestnik niedawnej wojny, oficer radziecki, 
N- Krotka, pisze po polsku: „Wasza wystawa 
bardzo mi się podobała. Teraz widzę, jak naród 
polski buduje swe nowe Życie i razem z ZSRR 
walczy o pokój. Niech żyje wielka przyjaźń pol- 
sko-radziecka! . 

— „Byłem na wystawie. ,Podziwiałem osią- 
gnięcia bratniego narodu polskiego, Mam 13 lat. 
Gdy będę dorosły, będę budował komunizm, bę- 


teatru 


Występy „Mazowsza“ w sali 
im, P, Czajkowskiego 


„dziennikarze, którzy licznie przybyli na koncert, 
niezwykle serdecznie witali młody zespół polski. 


bezpośredniością wykonania, ludową barwnością 
„Mazowsza“, : Koncerty w sali im, Czajkowzkie= 
go, oraz ostatni, w sali kolumnowej, cieszyły się 
ogromną frekwencją i powodzeniem. Publiczności 
szczególnie podobał się ognisty oberek oraz pio- 
senka.„Oj zielono" kompozycji Bygietyńskiego ze 
słowami rosyjrwimi Bisom nie było końca. 

W niezwykle serdecznej atmosferze odbyło tsię 
spotkanie chóru im, Piatnickiego z „Mazowszem”, 
w czasie którego kierownicy chóru radzieckiego 
podzielili się swymi uwagami, radami, wręczając 
jednocześnie „Mazowszanom” dar w postaci ko- 
stiumu ludowego, niezwykle artystycznie wyko- 
nanego, . 

O serdeczności, z jeką przyjęto w Moskwie 
„Mazowsze'”, świadczy między innymi fakt, że po 
zakończeniu pierwszego koncertu w sali im. Czaj- 


i Ostrowitianow — Stalin — 
śenialny teoretyk ekonomiki so- 
cjalistycznej, i 


A Z A Z 0 e ee 


„KONSULTACJE 

P, Cwietkow — Wielkie dzieło 
Marksa, 

A. Morozow — O samodzielnej 
pracy nad  „Kapitałem” K; 
Marksa. 

Praca abstrakcyjna, 

= 


M, GLASSER — O metodzie 
pracy Karola Marksa. 


KRONIKA 


O marksistowsko - leninowskie 
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i aż M. EEKP „_|dę szerzył przyjaźń między naszymi narodami. Przemówienie powitalne wygłosiła w imieniu ar- kowskiego publiczność zgromadzona na ulicy przy- || opracowanie zagadnień Tra 
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Dlaczego nie wzrasta organiżacja partyjna 
w powiecie łowickim 


Powiat łowicki jest wybitnie rol- 
miczy, Wydawałoby się zatem, że 
większość członków partii stanowią 
tu mało i średniorolni chłopi, robot- 
nicy PGR ifp. Okazuje się jednak, 
że tak nie jest, Odsetek chłopów — 
członków partii — wynosi zaledwie 
30 proc, 

Na ostatnim plenum PK podjętg 
uchwałę o rozbydowie organizacji 
partyjnych w gromadach, Była to 
słuszna i konieczna uchwała, Jed- 
nak chociaż minęły już dwa miesią- 
ce od tego czasu, w dalszym ciądu 
mamy na terenie powiatu dwie 
trzecie „białych plam”, 

Przyczyną tego niepożądanego 
zjawiska jest nie tylko brak kon- 
troli wykonania powziętych uchwał, 
przede wszysfkim  niedosta- 

teczne oddziaływanie organizacji 

łowickiej na bezpartyjne masy pras 

eującego chłopstwa, Wynika to z 

owierzchowności cechującej pracę 

omitetu Powiatowego, co odbija 
się również na poczynaniach komi- 
tetów gminnych. 

Jeśliby zapytać - któregokolwiek 
x sekretarzy KG, jaką otrzymuje 
pomos lub wskazówki z Komitetu 

owiatowego, każdy da jednakową 

odpowiedź: „Owszem, towarzysze z 
Łowicza przyjeżdżają niekiedy, lecz 
w dalszym ciągu mie wiem, co i jak 
„należy robić", 

Instruktorzy Komitetu Powiato- 
wego ograniczają się wyłącznie do 
zadawania pytań, zapisują zdawko- 
we odpowiedzi i po dwóch godzi- 
nach takiej „wizyty” odjeżdżają, 
Tak. samo zresztą postępował 
II sekretarz KP, tow. Figura, któ- 
ryw jednym dniu zdążył odwie- 
dzić 6 gmin, kilka instytucji i za- 
kłądów pracy, 

czywiście, że przy takiej „ope- 
ratywności" pomoó ze strony KP 
bywała dość iluzoryczna, Towarzy- 
sze nie dostrzegali trudności, z któ. 
rymi borykgły się organizacje gmin- 
ne czy gromadzkie, 

Na wspomnianym plenum KP 
wystąpił w dyskusji sekretarz KG, 
tów. Nowiński i na konkretnych 
przykładach wskazał, w jaki %po- 
sób wróg klasowy przenika do par- 
tii 1 usiłuje unicestwić ideę spół- 
dzielczości na wsi, Stwierdził on. 
że kierownictwo organizacji łowic- 
kiej przejawia dużo niefrasobliwości 
w swej pracy, 

Istotnie, Do chwili obecnej doku- 
mentacja partyjna w wielu gminach 
nie jest jeszcze uporządkowana, Se- 
kretarzami gminnymi są ludzie nie- 
dawno wybrani, zatrudnieni zawo- 
dowo przy innych pracach, nie o- 
rientujący się zbytnio w zakresie 
wypełniania ankiet sprawozdaw- 
czych ftp, Oto mp. do władz par- 
tyjnych w gminie Łyszkowice prze- 
dostał en b. granatowy policjant, 
Zygmunt Kokot — posiadacz dwóch 
domów oraz sklepu, Oczywiście, że 
biedota chłopska widząc, kto zasia- 
da w Komitecie Gminnym, nie 
chciała razem z takimi „towarzy- 
szami” należeć do jednej partii, 

Czy towarzysze z KP nie wie- 
dzieli o tym? Bynajmniej, Od dłuż- 
szego już czasu znali”stosunki pa- 


ńujące w Łyszkowicach. Lecz bez: 
troska i powierzchowność w pracy 
KP spowodowały, że organizacja 
łowicka zeszła z pozycji awangar- 
dy; utraciła siłę uderzenia, coraz 
słabiej mobilizowała masy pracują: 
cego chłopstwa do walki o socjali- 
styczną przebudowę wsi, coraz czę- 
ściej wlokła się w ogónie wydarzeń, 
stoczyła się na manowce żywioło- 
wości. 

W powiecie łowickim mamy do 
dziś zaledwie trzy spółdzielnie pro- 
dukcyjne, podczas gdy w pow. raw- 
sko-mazowieckim — 21, Oba po- 
wiaty są wybitnie rolnicze. Zniko- 
ma ilość zorganizowanych spół- 
dzielni produkcyjnych w powiecie 
łowickim nie wynika z tego, Że ma- 
ło i średniorolni chłopi są tu mniej 
uświadomieni od chłopów w pow. 
rawskim, Wśród towarzyszy z or: 
$anizacji łowickiej panowało przez 
długi czas przekonanie, że powiat 
ich jest wybitnie kułacki, W rze- 
czywisłości na 18.560 gospodarstw 
rolnych przypada zaledwie 1.187 go- 
spodarstw, obejmujących od 10 do 
15 ha i 470 powyżej 15 ha. 


Owa fałszywa ocena składu so- 
cjalnedo chłopstwa ntwierdziła to- 
warzyszy w przekonaniu, że wła- 


śnie z tego powodu nie może wzra- 
stać tu parlia, ani też spółdziel- 
czość produkcyjna. Spowodowało to 
osłabienie akcji politycznej na wsi. 
w wyniku czego do partii napływa- 
ło drobnomieszczaństwo miejskie. 
Nie wzrastał natomiast robotniczo- 
chłopski trzon partii. 

Trzydzieści procent chłopów — 
członków partii w porównaniu z 
podaną ilością gospodarstw rolnych 
dowodzi niedostatecznego regulo- 
wania wzrostu partii, świadczy o 
poddawaniv się żywiolawości, 

* 

Organizacja łowicka winna przy» 
stapić do gruntownego oczvszczania 
szeredów partyjnych z elementów 
obcych i przypadkowych. Zachodzi 
potrzeba wykonania z całą bez- 
względnościa nie zrealizowanej 
jeszcze dostatecznie w pow. łowic- 
kim uchwały III Plenum- KC. 

Komitet Powiatowy winien też 
zmienić sposoby kierowania dzia- 
łalnością komitetów gminnych. 

Nie może bowiem dobrze praco- 
wać sekretarz KG, gdy z KP 
przyjeżdża doń jedynie tzw. „kon- 
troler”, a nie towarzysz, instruktor, 
który powinien przyjść mu z pomocą 
w rozwiązywaniu pewnych spraw po- 
litycznych, organizacyjnych i go- 
spodarczych. Sekretarz Komitetu 
Gminnego winien uzyskać z Komi- 
tetu Powiatowego konkretną po- 
moc, rady i wskazówki, 

Konieczne jest, aby organizacja 
partyjna w powiecie łowickim zer- 
wała z żywiołowością, zatroszczyła 
się pilnie o prawidłowy wzrost 
swych sżeregśów, wiążąc się mocno 
z masami bezpartyjnego chłopstwa, 
wzmagając akcję polityczną na wsi, 
nawiązując codzienną, systematycz- 
ną współpracę z organizacjami par- 
tyjmymi w terenie, 


' J. ADAMOWSKI 


GŁOS ROBOTNICZY 


A 


SKĄD SIĘ BIORĄ TRUDNOŚCI RYNKOWE? 


Sześć lat istnienia Polski Ludowej 
— to mimo ogromnych, zwłaszcza w 
początkowym okresie trudności, 
sześć lat szybkiego, wszechstronnego 
i tak potężnego rogwoju gospodar- 
czego, jakiego nie znają dzieje Pol- 
ski burżuazyjnej ani żadnego innego 
kraju kapitalistycznego. 

W Polsce Ludowej, jak w każdym 
nnym państwie, 
lud, rozwój gospodarczy kraju ko* 
rzystnie wpływa na podniesienie po- 
ziomu Życia najszerszych mas. W 
okresie powojennym rozwinęliśmy w 
niebywałym |. tempie  budownietwo 
mieszkaniowe, ubezpieczenia społecz- 
ne, ochronę ` zdrowia, opiekę nad 
matką i dzieckiem, wczasy pracowni- 
cze, szkolnictwo, oświate i kulturę, 
Zarazem w tym samym czasie, gdy 
według ostrożnych obliczeń amery* 
kańskich reakcyjnych zw. zawodo- 
wych koszty utrzymania wzrosły w 
USA w 1950 r. w stosunku do 1945 r. 
o 70 proc., gdy w Niemczech Zachod- 
nich ' pródukeja środków spożycia 
przy ludności o 20 proe. większej 
niż przed wojną uzyskała zaledwie 
75 proc. stanu przedwojennego, gdy 
Dania ogranicza w tym roku spoży- 
cie ludności o 600 milionów koron 
im. in. w kraju słynącym jako pro* 
ducent mabiału, redukuje spożycie 
masla do 1,5 dkg. dziennie (pół kg. 
miesięcznie), to my w Polsce Ludo- 
wej osiągamy średnio spożycie na 1 
mieszkańca większe niż kiedykol- 
wiek, 


Stały wzrost soożycia 
w Polsce Ludowej 


Np. konsumcja mięsa na 1 miesz- 
kańca z 19,2 kg w r. 1938 wzrosła 
do 30,2 kg w r. 1950 i do 34 kg w 
r. 1951. Analogicznie — cukru z 12,2 
ke do 20,1 i 24.8 kg w r. 1951, mydła 
z 1,44 do 1,68 i 1,89 kg w r. 1951, 

Każdy mieszkaniec Polski w 1949 
roku, poprzedzającym Plan 6-letni 
spożywał średnio 409 kg maki 
pszennej zamiast 30,9 w r. 1938, jaj 
— 116 sztuk, zamiast 96, tłuszczu 
wieprzowego — 5,8 kg, zamiast 2,7, 
tkanin bawełnianych łącznie z kon- 
fekcją 12,6 m, zamiast 10,8. tkanin 
wełnianych — 17 m, zamiast 1,1 
itp. Każdy rok bedzie przynosił w 
tej dziedzinie dalszą poprawę tak, 
że spóżycie towarowe na 1 mieszkań- 


Więcej troski o gminne spółdzielnie 


W powiecie łęczyckim gminne 
spółdzielnie są niemal jedynymi pla- 


cówkami, zaopatrującymi wieś w 
artykuły przemysłowe, spożywcze 


i t. p. Dlatego też PZGS w Łęczycy 
troszczy się, ażeby sieć sklepów 
spółdzielczych: była dostatecznie gę- 


sta, ażeby odległość poszczególnych | 


gromad od filii. GS była jak naj- 


mniejszą, ) 

Obrót towarami pierwszej potrze- 
by, tj, przemysłowymi j spożywczy= 
mi w ostatnim półroczu wydatnie 
wzrósł, natomiast sprzedaż wytwo= 
rów PMS spadła o 40 proc. Świad- 


Zadania drugiego roku Planu 6 -letniego 
- wykonamy przed terminem 


Tkalnia nasza, ta sama, która je- 
szcze nie tak dawno, bo w ostatnim 
kwartale ubiegłego roku, jalo od- 
dział „B* kombinatu im. Dzierżyń= 
skiego nie wykonywała swych mie= 
sięcznych planów produkcyjnych, w 
pierwszym kwartale br. wysunęła 
się na czoło tkalni w przemyśle ba- 
wełnianym, a w pierwszym miesią- 
cu drugiego kwartału wykonał 
plan produkcyjny w 114 proc. 

Co o tym zadecydowało, jak do- 
szło do tego przełomu w naszej 
pracy, gdzie należy się doszukiwać 
źródeł tych niemmaprzeczałnych suk- 
cesów? 

Trzeba przede wszystkim stwier- 
dzić, że pracę kombinatu — może 
dlatego, że ze względu na swą wiel- 
kość był on trudny do prowadzenia 
— cechowała duża doza chaotycz= 
ności. Z reguły oddział „B“ pozo- 
stawiany był bez pomocy, samemu 
sobie, Odczuwało się brak spręży- 
stego kierownictwa i szybkości de- 
cyzji, wtedy — kiedy tego wyma- 
gała sytuacja, Może nie byla to de- 
cydującą przyczyna niewykonywa - 
nia planów, ale w każdym bądź 


razie jedna z najważniejszych. Nie 


małą winę ponosiło również kie- 
rownictwo í personel techniczny od- 
działu „B“, które nie umiały w po- 
rę dostrzec i zlikwidować istnieją- 
cych braków í niedociągnięć. 
Dopiero dekomasacja zakładów 1 
stycznia 1951 roku przyniosła 
zmiany, które zadecydowały w na- 
szej przyszłej pracy. „Obudziła“ ona 
i pobudziła do zwiększenia wysił- 
ków tych wszystkich, którzy do - 
tychczas niedostatecznie interesowa- 
li się sprawami produkcji, lub też 
trzymali się na uboczu. Jasne się 
stało, że teraz możemy i musimy li- 
czyć tylko naesiebie, że  dopierą 
teraz będziemy mogli wykazać, na 
co nas stać i eo jesteśmy warci. 

Już jako w ZPB im. Róży Luk- 
semburg przeprowadzone- zostały 
zmiany i przesunięcia w aparacie 
technicznym. Organizacja partyjna 
„i rada zakładowa przystąpiły do 
mobilizacji całej bez wyjątku zało- 


planów. o rytmiczność produkcji. 


Jako 
wiono 


sprawy 
następujące 


zasadnicze posta - |ną i radą zakł 


adową, częste narady 


zagadnienia: | techniczne i wytwórcze, indywidu- 


szybkie doszkolenie tych wszystkich | alne rozmowy z poszczególnymi tka: 
tkaczy, którzy z powodu braku kwa- | czami, pozwoliły usunąć wiele nie- 
lilikacji nie wykonują swych bar | dokładności. 


produkcyjnych oraz przeprowadze- 
nie gruntownego remontu krosien. 

Wyniki nie dały na siebie długo 
czekać. Jeżeli w grudniu 1950 roku 
aż 124 tkaczy nie wykonywało baz, 
osiągając zaledwie od 60 do 75 pro- 
cent wykonania planu, to już w sty- 
[grala br. ilość ta zmalała do 6l, a 
ji u tych najsłabszych przeciętne 
įwykonanie wahało się w grani- 
cach od 75 do 98 proc. 

Szczególna uwaga zwrócona zosta- 
ła na punktualne rozpoczynanie i 
kończenie zajęć. Plany produkcyjne 
|opracowane zostały dl» *<aźżdęra 
| krosna oddzielośc, co pozwoliło na 
dokładną wontrolę i szczegółową a- 
nalizę pracy wszystkich tkaczy. 

Ścisła współprąca kierownictwa 
| technicznego z organizacją partyj- 


© 


W gmachu Ministerstwa Handlu Zagranicznego m berlinie 


podpisywania uktađdu. 


Zrozumiałe jest że dotychcza- 
sowe osiągnięcia nie zaąadowalają 
nas. Nasza załoga ani myśli „spo- 
cząć na laurach, a każdy nowy 
sukces mobilizuje ją do jeszcze wy- 
dajniejszej pracy i do podnoszenia 
jakości produkcji, która pozostawia 
w dalszym ciągu wiele.do życzenia. 

Cała załoga postawiła sobie za 
cel przedterminowe wykonanie pla- 
nu produkcyjnego drugiego roka 
Sześciolatki, Zadanie to musimy wy- 
konać i niewątpliwie wykonamy, 


i 
dając tym 'samym swój realny 


wkład do budowy lepszego jutra i 


utrwnienia pokoju. 


STEFAN ŚWIDERSKI 
i: dyrektor naczelny 
ZPB im. Róży Luksemburg 


PODPISANIE NIEMIECKO-POLSKIEGO UKŁADU HANDLOWEGO 
w 


RERTIYJIE 


zostało 


podpisana 
w dniu 19 maja 1951 umowa handlowa polsko-niemiecka, 

Na zdjęciu: Wiceminister Handlu Zagranicznego Rzeczpospolitej Polskiej, 

gi do walki o pełne wykonywanie | sław Bajer (po lewej) i Minicter Handlu Zagranicznego NRD, Handke, podczas 


se- 


(Foto CAF) 


rządzonym przez. 


"ło poważne manco. 


jca w r, 1955 będzie o 70. procent 


*większe, niź w r. 1949, Te fakty oraz | dą przeszło 8 razy większe niż przed 
są tak wymowna i oczywiste, | wojną. Zanim jednak 
nawet | Huta, trzeba na jej budowę wydatko- | spekulanta, 


cyfry 
Że nie mogą im ' zaprzeczyć 


nasi wrogowie. Oto „Nev York He | 


rald Tribune“ z 10 stycznia 1950 r. 
stwierdza melancholijnie: „Prawie 
żysty zachodni dynlomac: w zaza” 
dzie przyznaja dzisiaj, że  przecięt- 
nemu robotnikowi polskiemu jest 
obecnie pod względem ekonomicznym 
lepiej, niż było przed wojną". 


Tworzymy podstawy 
dobrobytu 


Mimo tych bezspornych faktów, 
świadczących o wzroście poziomu ży: 
cia najszerszych mas, w pewnych 
okresach odczuwamy braki na rynku. 
Otóż zapotrzebowanie na niektóre 
artykuły rośnie . szybciej, niż moż 
ność jego zaspokojenia, Może się to 
niejednemu wydawać dziwne, skoro 


w r. 1950 produkcja przemysłowa na | 


1 mieszkańca była o 215 proc. a rol- 
na o 33 proc. większa, niż w r. 1938. 
Jednakże gospodarujemy rozważnie, 
myślimy o przyszłości i wzmagamy 
stale naszą produkcję nie tylko po 
to, aby od razu więcej konsumować, 
„Jecz aby skończyć raz na zawsze Z 


naszym zacofaniem, aby potężnie 
rozbudować przemysł i wyposażyć 


całą gospodarkę w nowoczesne urzą- 
dzenia techniczne, Pragniemy stwo- 
rzyć bazę materialną dla rozwoju 
kultury narodowej, zapewnić nie- 
ustanny rozwój gospodarczy kraju i 
pomnożyć jego majątek, aby zapew- 
nić możność stałego, dlugotrwalego 
| stopniowego podnoszenia konsum- 
cji. Slowem, dużo inwestujemy; bu- 
dujemy Nowa Hutę, fabrykę samo- 
chodów na Żeraniu, nowe elektrow= 
nie i kopalnie, setki zakładów prze- 
KOR odbudowujemy Warsza- 
j 


wę, Gdańsk, Wrocław i Szczecin, bu- 
dujemy setki tysięcy izb mieszkal- 
nych, tysiące szkół, szpitali i urza- 
dzeń socjalnych. Jasne, że to olbrzy* 
mie budownictwo, nieznane nigdy 
dotad w Polsce, pochłania wielkie 
frodki materialne, że znaczna część 
dochodu narodowego idzie na inwe- 
stycje. 

W r. 1949 np. nakłady inwestycyj- 
ne na'1 mieszkańca były 38 razy 
większe, niż w r. 1938 i wykazują 
stałą tendencję zwyżkową tak, że w 


lezy to o właściwie prowadzonej po= 
lityce w tej dziedzinie, Jednak na 
wielu innych odcinkach pracy PZGS 
istnieje jeszcze wiele niedociągnięć 
i braków, wywołujących niezadowo- 
lenie wśród chłopów pracujących. 

| W ostatnim kwartale ub. roku 
zdołano uzdrowić stosunki na od- 
[cinku kadr, usuwając, z aparatu 
spółdzielczego cały swereg elemen- 
|tów kułackich i spekulanckich, któ- 
re wobec niedostatecznej czujności 
klasowej dostały się do, zarządów 
[GS lub komitetów ozłonkowskich, 
| działając tam na śs%kodę spółdziel- 
czości. i v 

Zwolniono na przykład niejakie- 
| go Olbromskiego, członka marządu 
|GS w Górze Św. Małgorzaty, który 
odwożąc nawozy sztuczne do GS już 
po drodze sprzedawał je kułakom, 
a później fałszował kwity w célu 
wykazania, że sprzedawał je z ma- 
gazynu według ustalonej kolejno- 
ści, Zwolniono także Bolesława Ja- 
błońskiego, Henryka Piątkowskiego 
| Wiktora Miecińskiego z GS w Ma- 
zewie, notorycznych alkoholików, 
upijających się stale z kułakami. 

Ale na tym się skończyło, Nie za- 
interesowano się, czy nowi ludzie w 
tych GS należycie pracują, czy nie 
trzeba im przyjść z pomocą. A sy- 
tuacja w gminnych spółdzielniach 
w Górze Św. Małgorzaty i Mazewie 
właśnie wskazuje na to, że powinno 
się im pomóc. W filiach tych GS 
wciąż brak jeszcze artykułów pierw- 
szej potrzeby, których np. w Łęczy- 
|cy jest pod dostatkiem, Długi czas 
| toleruje się wybryki Marii Czarnec- 
kiej, ekspedientki w sklepie GS w 
Leźnicy Małej, której postępowanie 
zraża chłopów pracujących do spół- 
dzielczości wiejskiej, 

GS w Topoli wysłała do spółdzielni 
produkcyjnej Siedlcu spleśniałe 
nasiona: peluszki. GS w Wypycho- 
wie nie przestrzegała kolejności przy 
rozprowadzaniu nawozów sztucz- 
inych, skutkiem czego wielu kon- 
| traktujacych chłopów nie otrzymało 


|ich. 11 kw. jęczmienia siewnego, 20 


l 


w 


1 


i kw, rzepaku, 7% kw, mąki żytniej 
uległo zepsuciu : powodu niedbal- 
|stwa zarządu spóidzielni, 

W tej samoj GS _ pobie- 
rano wygórowane ceny za nä- 
wozy sztuczne, a „mianowicie za 
| kw. soli potasowej wamiast 28.70 
jzł. chlopi musieli płacić 3530 zł. 


Spowodowało 
wśród chłopów 


to ruzgoryczenie 
i przysbcrzyło do- 


datkowej praey  person>lowi GS 
przy zwrocie niesłusznie pobra- 
inych pieniędzy. W sklepach GS w 


| Leźnicy Małej nie księgowano wpły- 
wów, co utrudniało przepro. vadze- 
|nie kontroli. Skutkiem tego powsta- 


i 


* 
k 

Sytuacja na odeinku wymiany to- 
| warowej miedzy miastem a wsią 
| wymaga najrychlejszego wzmożenia 
|wysiłków PZGS i poszczegóinych 
GS. Trzeba zainteresować się bli- 
żej złą jeszcze gospodarką niektó- 
rych GS. ś 

Nie bez winy pozostaje tu również 


* 


Str. 3 


ostatnim roku Planu 6-letniego bę- | 


ruszy Nowż| 
wać olbrzymie środki, Zanim popły- 
nie stal z pieców Nowej Huty trzeba 
sześciu lat pracy dzie ów tysięcy 


siątfgó 
robotników budowlanych, trzeba pro* 
dukcji milionów ton materiałów, bu- 


dowłanych, trzeba zakupić wyposa- 
żenie techniczne dla tego giganta 


przemysłowego, To wszytko kosztu- 
jè A nie wszyscy jeszcze u nas ro- 
zumieją to i sadzą, że skoro produ- 
kujemy coraz więcej, to proporcjo* 
nalnie do wzrostu produkcji możemy 
mnożyć konsumcję. Stąd spożycie 
„niektórych artykułów w niektórych 
okręgach kraju kształtuje się już 
dziś na poziomie, przewidzianym 
Planem 6-letnim na rok 1954, co nie 
może nie spowodować pewnych bra- 
ków na rynku. 

Braki te są pogłębiane przez spe- 
kulację, wroga propagandę, płochli- 
| wość najszerszych rzesz konsumen- 
tów, czasem również przez” nieudol- 
ność i biurokratyczne metody pracy 
naszego aparatu handlowego. 


Spekulant żeruje 
na nieświadomości ludzkiej 


Przypatrzmy sięgzwykłej kolejnoś- 
ci wydarzeń. Na Mocni braków 
jest to już, jak 


czyha spekulant. 1 
przed kilku laty, wielki kupiec-kapi- 
talista, ukrywajacy towar i podbija= 
jacy cenę. Daleko posunięte uspo- 
lgcznienie handlu wytworzyło nowy 
typ drobnego, ale trudniejszego do 
uchwycenia spekulanta - specjalisty 
od handlu łańcuszkowego, Spekulant 
najczęściej dawny jakiś wyzyski- 
wacz, jest obecnie wśród masy lu- 
|dzi pracy, być może stał się teraz 
| pracownikiem socjalistycznego przed* 
siębiorstwa, czy instytucji państwo- 
wej, ale godzinami wystaje w kolej- 
ce, blokuje sklepy i wykupuje towar, 
którego akurat nie ma w dostatecz- 
nej ilości, by go następnie sprzedać 
na bazarze, lub „odstąpić“ znajome- 
mu, po odpowiednio wyższej cenie. 
Bywa, że spekulant z kolejki pozo- 
staje w zmowie i spółce ze speku* 
lantem innego typu, który wkradł 
się w szeregi pracowników handlu 
uspołecznionego i sprzedaje towar 
„po znajomości”, tylnymi drzwiami, 


organizacja partyjna przy PZGS. 
Niedostatecznie interesowała się ona 
pracą swej placówki, Nie oddzia- 
ływała w kierunku usprawnienia jęj 
pracy, a trzeba to uczynić jak naj- 
szybciej, ' 


| Wymaga tego interes robotników | 
i ehłopstwa pracującego. Od pracy | 
bowiem gminnych spółdzielni w po- 
|ważnym stopniu. uzależnione jest 
sprawne eaopatrzenie ludności miast 
w żywność oraz mieszkańców wst w 
artykuły przemysłowe, 


- i 


K, D. 


Co się odwlecze... 


Dobrze mu się powodziło w daw- 
nych, dobrych (dla niego i jemu po- 
dobnych) czasach sanacyjnych, Zaw- 
sze, że tak powiem, na świeczniku się 
znajdował. Ulubieniec starego ko- 
me(n)dianta Piłsudskiego i Śmigłego, 
pupil zaufanego ministranta) hitle- 
rowskiego Becka Polskę przed- 
wrześniową zagranicą „reprezentow 
wał”, Częsty. gęsty gość wampira 
z Berchtesgaden, serdeczny „kumpel“ 
monachijczyków — pomagał usilnie 
w montowaniu „bloku“, na którym w 
1939 r, miała zawisnąć nasza ojczyzna, 
Katastrofa wrześniowa nie zwarzyła 
bynajmniej humoru gładkiemu dyplo. 
macie. Bądź co bądź dotyczyła ona 
jedynie narodu polskiego, z którym 
legionowa pierwsza brygada tyle tylko 
miała wspólnego, że dostarczał jej 
tzw. pelnego żłobu tudzież koryta. 
A Juliusz Łukasiewicz do czołówki le- 
gionowej przecież należał, Stąd i iata 
wojny dla niego do dobrych czasów 
się również zaliczały, Nie potrzebo- 
wał nawet dawać drapaka via Zalesz= 
czyki: b, berliński ambasador, w 1939 
roku znajdował się w bezpiecznym 
miejscu, do którego kolejno doszluso- 
wywali sanacyjni emigranci», Paryż... 
Londyn... i 

Gorzej zaczęło się powodzić Łuka” 
siewiczowi dopiero — po wojnie, Wy- 
zwolenie Polski przez bohaterską Ar- 
mię Czerwoną odcięło raz na zawsze 
legionowym i nielegionou ym mopan- 
kom powrót do przedwojennego żłobn 
i koryta, I stąd powód i do wściekło- 
ści i do daremnych żalów i do rozpa- 
czy, Bo z roku na rok coraz cieniej 
się przędzie leaderem pierwszej (przed 
1939 w Polsce), a ostatniej (na emi- 
gracji) — brygady... Stąd kilka tygo- 
dni temu b. „szyszka* Łukasienicz, 
sdy mu się nie udała w Stanach Z jed- 
uoczonych ostatnia andersowska „mi- 
sja* (w sprawie zorganizowania po- 
moeniczej  atlantyckiej „armii rene. 
gatów) — krótko mówiąc: „wziął 
i powiesił się w Waszyngtonie. 

Samobójstwo Łukasiewicza — rzecz 
jasna — żadne to wydarzenie histo« 


i pa e 


lub. nielegalnie zakupuje większą 
ilość towaru „dla siebie". Różne mo- 
gą być metody i sposoby działania © 
zawsze jednak celem 
jego jest oszukanie człowieka rze- 
telnej pracy, wyłudzenie odeń ciężko 
zapracowanych pieniędzy. i 


Sztucznie wywoływany niepokój 


Tworzenie się kolejek przed skle- 
pami, świadome rozsiewanie bzdur= 
nych, alarmujących plotek przez 
wroga klasowego, który-nie cofa się 
przed wykorzystaniem i wyolbrzy- 
mieniem każdej, najdrobniejszej 
trudności dla szerzenia zamętu, 
wzniecenia niezadowolenia i osiąg" | 
nięcia swych celów politycznych, 
sprzyja powstawaniu nerwowej at- 
mosfery. d 


Niedawno. w Łodzi w ciągu trzech 
dni wykupiono taką ilość herbaty, 
która zwykle, przy normalnych za* 
kupach, wystarcza na cały miesiąc. 
Podobnie rzecz się miała z niektó- 
rymi innymi artykułami. W ten spo- 
sób chwilowy brak jednego artyku* 
łu przeradza się wskutek szkodni- 
czej roboty spekulantów i reakcyj- 
nych „agentów, a ponadto wskutek 
ńerwowości į niedostatecznej samo” 
dyscypliny szerokich rzesz konsu- 
mentów, w trudności 


<a m 
how. >. 


A 
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zaopatrzenia 
już nie w jeden, lecz w wiele arty- 
kułów. Na rynku istotnie powstaje 
trudna sytuacja, co natychmiast wy” 
korzystuje spekulant, który w 'han- 
dlu łańcuszkowym podbija jeszcze 
ceny na towary. zakupione w pierw- 
szych dniach paniki. 

Zaburzenia rynkowe kończą się 
zawsze tak samo. Wróg klasowy za” 
ciera ręce z uciechy na myśl o do- 
konanej na rynku dywersji. | 


Więcej samodyscypliny 
i opanowania 


Spekulant skrzętnie oblicza zyski i 
przyczaja się do następnej „okazji“, 
człowiek pracy zaś stwierdza luki 
w budżecie rodzinnym, spowodowane 
skorzystaniem z „usług spekulanta 
oraz spostrzega, że pieniądze, które 
odkładał na kupno butów dla dziec- 
ka, na zimowe palto, czy spędzenie 
letniego urlopu, wydał niepotrzebnie 
na spory zapasik np. cukru, którego 
państwowe i spółdzielcze sklepy por 
siadają w dostatecznej ilości. 

Warto, by całe społeczeństwo za- 
pamiętało sobie to dobrze, by uzbro- ' 
ifo się na przyszłość przeciwko niec- 
nym machinacjom wrogów i wyzy- 
skiwaczy, by nie dawało posłuchu 
podszeptom, iż „niczego nie będzie“ 

i pędziło od siebie precz kolporterów 
takich wiadomości, by nie kupowało 
u spekulantów, publicznie piętnowa- 
ło ich i oddawała w ręce organów 
sprawiedliwości, wreszcie, by wyka- 
zało więcej samodyscypliny i opano- 
wania i nie poddawało się nastrojom. 
Wtedy rosnąca wciąż masa towaro- i 
wa, przeznaczona na konsumcje, bę” 
dzie podzielona bardziej sprawiedli- 
wie i bardziej równomiernie i za- \ 
spokoi potrzeby mas pracujących. | 
J: „F. Ch 


ryczne, ale fakt bądź co bądź znamien- 
ny. Świadczy o tym, że w zasadzie 
bankrutom sanacyjnym na emigracji 
londyńskiej czy waszyngtońskiej nie- 
wiele właściwie już pozostaje — krom 
stryczka czy weronalu. Naturalnie, 
nie wszyscy wodzowie spod znaku an= 
dersowskiego „Orła Białego“, „Syre- ) 
ny“ czy „Polski (2?) Wiernej* (imperias i 
lizmowi) godzą się z ową perspektywą, 
Wielu z nich nadal nie traci „nadziei“, 
że a nuż, a może., Anders z Miko- ) 
łajczykiem, Zaleski itp. pukają do 
drzwi „Białego Domu“, ba, nawet do 
„wrót“ kanclerza z Bonn, Adenauera, 
w zamian za usługi wojenne nasze Zie- 
mie Odzyskane niczym- Zagłoba 
królowi szwedzkiemu Niderlandy — 
ofiarowując., Realniejszy spośród sa= 
nacyjnych jurgieltników funta czy dos | 
lara wydaje się ex-„bohater* pana Ry. 
dzowej przedwojennej wyprawy na 
Czechosłowację -- generał Bortnowski, 


Ten b. „zdobywca Śląska Cieszyńe 
„skiego* zgłasza oferty 
kreatury atlantyckiej, 
Naród hiszpański coraz. bardziej się 
„ burzy i powstaje, zatem pan generał j 
kalkuluje sobie, iż przyda się Franco 
pomoc  legionowa, Nie wiemy, czy 
„Frdhco przyjmie tę ofertę: bądź co 
bądź „zaolziański bohater“ nie stano- 
wi dla niego sam przez się pozycji, 
Jemu potrzeba mięsa armatniego, a i 
pod tym względem „wodzowie sana- 
cyjni* nie są zbyt obficie zaopatrzeni, 
W oczach ogółu emigrantów zbladły | 
diabelnie wszystkie (generalskie) 
gwiazdki legionowe i coraz mniej jest 
na emigracji ryzykantów, gotowych da 
rzucenia na stos soich losów dla ra- 
towania perspektyw | „wodzowskicie* % 
Andersów czy Bortnowskich.,, Dlatego, 
być może, staje się aktualne pytanie: | 
kto następny... po Łukasiewiczu? Jest | 
ono tym bardziej aktualne, iż i tak i 
żaden z ludobójców i ich wiernych : 
pachołków. nie ujdzie stryczka, Co się 
odwlecze, to nie uciecze — przed sę- ć 
dem narodów, 


O'SET 


u pomniejszej 
senora Franco. 


dowej m. Łodzi terenowy plan gospo- 
darczy na rok 1951 zapewnia dalszy 
rozwój gospodarki) socjalistycznej w 
naszym mieście i wpłynie na znaczna 
poprawę warunków bytu mas pracu- 
jących. 

Terenowy plan gospodarczy opra- 
cowany został zgodnię z zadaniami 
nakreślonymi dla m. Łódzi przez Na- 
rodowy Plan Gospodarczy, Stawia on 
szczególnie ważne zadania przed na- 
szą gospodarką komuralną i mieszka- 
niową oraz przed służbą zdrowia, 


Rząd nasz, uwzględniając potrzeby 
klasy robotniczej Łodzi, przeznaczył 
z ogólnego limitu terenowego planu 
inwestycyjnego na rok bieżący prze- 
szło 50 proc. na ulepszenie gospodar- 
ki miejskiej, 

Łódź przedwojenna była typowym 
miastem fabrycznym, powstałym w 
kapitalistycznych warunkach, Wąskie 
ulice, słabo rozwinięta sieć komuni 
kacyjna, większość domów  pozba* 
wiona najprymitywniejszych urządzeń 
sanitarnych, nędza, wyglądająca z 
ulic i domów — oto jej cechy charak- 
-terystyczne, 

Punktem przełomowym w dziejach 
Łodzi stał się dopiero rok 1945, rok 
wyzwolenia naszej ojczyzny spod uci- 
sku okupanta, a zarazem í panowania 
kapitału Od tej chwili- następuje 
przeobrażenie Łodzi w tempie z roku 


pna 


Í 


| zmnięjszone normy o 40 proc. 
| stosowano 


| 


połączona, została już linią tramwajo- 
wa ze śródmieściem, wzrośnie ilość 
nowych linii, pętlic i węzłów, uleśną 
częściowej likwidacji pojedyncze tory 
tramwajowe, powiększony zostanie | 
tabor tramwajowy, co łącznie przy- 
czyni się do znacznego usprawnienia 
warunków komunikacyjnych i umoż- 
liwi ludziom pracy szybszy i wygod- 
niejszy dojazd do miejsc zatrudnienia. 

Sieć oświetlenia elektrycznego ulic 
w porównaniu z rokiem 1950 wzro= 
śnie w rb, © 22 proc. a gazowego o 
38 proc. Oświetlenie to zainstalowane 
zostanie przede wszystkim na przed- 
mieściach, gdzie założonych będzie 


GŁOS RUBOTNICZY `| 


Dalsza poprawa warunków bytowych i komunalnych 
łódzkiej klasy robotniczej 


Uettwałony na V sesji Rady Naro- |nową nawierzchnię, Dzielnica Zarzew 


2,395 nowych punktów oświetlenia 
elektrycznego i 265 gazowego. 
Nastąpi również, w ramach spół- 
dzielczości pracy, poważny rozwój 
punktów usługowych zarówno pro 
dukcyjnych, jak i naprawczych. Ilość 
warsztatów  szewskich, krawieckich, 
ślusarskich itp. wzrośnie przeszło 
dwukrotaie i wynosić będzie pod kn- 
niec roku 217, a zakładów fryzjer- 
skich, fotograficznych, kominiarskich 
itd. powiększona zostanie z 78 do 145. 
V naszym mieście, tak zaniedba- 
rym przez sanacyjne rządy pod 
względem urządzeń sanitarnych,! spra- 
wa zwiększenia ilości zakładów ką- 
pielowych wiąże się bezpośrednio z 


Starannie opracowywać robotę na taśmie 


a 0 nesz wykonywał kiedyś 
plany produkcyjne z nadwyżką. Jak 
to się stało, że ostatnio plany zała= | 
mały się? WY: 

Zaczeło się od zmiany asortymen- 
tu. Mimo to, że wprowadzono | 
(za= | 

tak zw. współczynnik 
wprawy) szwaczki nie wykonały 
norm, A aA zarobki 


spadły poniżej“ 


j pracowały powoli, ospale... 


na rok coraz szybszym, uwidacznia- | 


jącym sie w systematycznym posze- 
rzaniu ulic i pląców, budowie dzie 
siątków nowy domów mieszkal- 
nych, szkół, żłobków i przedszkoli, w 
otwieraniu parków, zieleńców i o- 
śródków fordanowskich. Powsłają no- 
we dzielnice mieszkaniowe na Sto- 
kach, Starym Mieście i Bałutach. Do 
coraz to większej ilości mieszkań do-' 
prowadza się wodóciagi i kanalizacje, 
a budowa miasteczka uniwersytec- 
„kieco w dzielnicy robotniczej jesz- 
czę bardziej podkreśla tę ścisłą więż, 
która istnieje pomiędzy socjalistycz- 


x 


ńa nauką a klasa robotniczą naszego | v,, 


miasta. b 
Realizacja zadań tegorocznego te- 
renowećo planu gospodarczego sta- 


nowić będzie nowy, poważny krok 
na drodze rozbudowy i przebudowy 
nasześo. miasta, na drodze poprawy 
warunków bytowych'i socjalnych mas 
pracujących Łodzi. Nastąpi znaczna 
poprawa warunków © komunikacyj- 
nych. śdyż około 5 kilometrów ulic 
w dzielnicach robotniczych otrzyma 


Zobowiązania 


kierowców samochedawych 
ZPB im. Stalina 

Kierowcy samochodowi z ZPB 
im. Stalina wykonali w 100 proc. 
zobowiazapie „podjęte w I kwartale 
br., zaoszczędzając taką ilość pali- 
wa,- która wystarczyłaby na przeje- 
chanie 4.500 km 3-tonowym samo- 
chodem, w okresie tyzymiesięcznym. 

W obecnym kwartale kierowcy w 
Kczbie 11 — podjęli dalsze zobówią- 
zanie zaoszczędzenia w ciągu maja, 
czerwca i lipca 1260 litrów paliwa. 
Są to: ob. ob. Bolesław Walewski, 
Stefan Debisz, Zdzisław Zawisza, 
Jerzy Pluskowski, Franciszek Dą- 
browski, Tadeusz Kluczyński, Jan 
Jurczak, Leonard Bartoszko, Wła- 
dysław Sasin, Władysław Witczak i 
Edward Matysiak. 


F. WYSOCKI 
ZPB im. Stalina 


Strąszliwa nędza mas pracują“ 
cych w Polsce przedwrześniowej, 
w Polsce, która rządzili fabrykanci 
i obszarnicy do spółki z bandą sa- 


nacyjnych rzezimieszków — nie- 
słychane wprost zubożenie miljo- 
nów ludzi, pozbawionych pracy 1 


chleba — wszystko to szczególnie 
potwornie odbijało się na położćniu 
dziatwy. Dzieci wychowywała uli- 
ca, bawiły się w rynsztokach, W 
roku 1931 ponad 700 tysięcy sied- 
miolatków pozostawało. poza mu- 
rami szkoły, a te, które mogły się 
uczyć miejednokrotnie mdlały na 
lekcjach z głodu. Co drugie dziec- 
ko proletaviackie dotknięte było 
gruźlica. Gazety proponowały likwi- 
dację wakacji letnich, a przenie- 
sienie na miesiące zimowe, ponje- 
waż wtedy „dziecko pozbawionc 
obuwia może siedzieć w domu“, 


Na tle takich gonurych warun- 
ków życiowych nie wydawały 
dziwnę wypadki, gdy lasletnie 
dziewczynki uprawiały nierząd w 
celach zarobkowych, gdy 11-letni 
chłopcy kradli chleb, by nakarmić 
młodsze rodzeństwo. Sądy dla nie- 
letnich były przeładowańne pracą. 
Przy więzieniach dla doroslych 
poczęto tworzyć oddziały dla mło- 
docianych, gdzie zamykano pod klu- 
czem dzieci często poniżej lat dzie- 
sięciu. ; 

> 
FASZYSTOWSKIE OBOZY 
KARNE DLA MŁODOCIANYCH 


sie 


Wraz z pogłębianiem się kryzy” 
su, w miarę ubożenia rzesz pracu- 


jących, rosła ilość młodocianych 
więźniów. Już nie wystarczały 


„wydziały dla -nieletnich* przy 
zwykłych więzieniach, których by- 
ło w Polsce kilkaset, Stworzono 
więc początkowo „obóz poprawczy 
dia nielatnich* w Przedzielniew pod 


inie zarobimy“ — stwierdziły szwacz=| ————————————— 1. 
lki. I miały rację. 


| 


— „Przy takich rozkładkach nie 


„Rozkładki*, tj. | 


rozplanowanie techniczne roboty na | 
taśmie nie było prawidłowo oprąco- | 


wane. Poza tym s 
mały 


czyn 
nie zarobków. 
whice żywo zare 
patrzenia kierownictwa 


vaczki nie otrzy-| 
takiej ilości przykrojonych | 
sztukę ile mogły uszyć. | 

Na skutek wymienionych przy- | 
nastąpił postój, a stąd. obniże- 
Dopiero gdy praco- 
agowały na niedo- | 
techniczne- | 


|| 
|| 


go znalaz? się sposób na usunięcie | 
zaniedbań. Sprowadzono ~ facho- 


mysłu Odzieżowego, 


Sadyści 
zmuszali więzioną młodzież po kilka ru- 
zy dziennie do karnych ćwiczeń, wzoro- 


ów ż Łódzkich Zakładów Prze- 
którzy wpro= í 


y jczynnika wprawy nie należy 
ich |robić mechanicznie, lecz 
zeciętnych. Zawsze | przeanalizować 
ruchliwe i szybkie 


Bi enfscheidest zm 3Y 


wadzili nową „rozkładkę* i od tej 
pory praca idzie jak należy. 
Powyższy fakt świadczy jak 
znaczny wpływ na wydajność w 
pracy a stąd na zarobki szwaczek 
ma prawidłowe opracowanie roboty 
na taśmie. 
Ustalając wiec 


wspól- 
tego 
dokladnie 


zagadnienia i sta- 


wysokość 


ręce szwaczek rannie opracować: pian techniczny. 


SABINA KOWALSKA 
ZPO im. Wieckowskiego 


—— 


Nowe formy 


Ostatnio 


na naradzie wytwórczo- 
technicznej w ZPW im. Niedziel- 
skiego postawiono jako naczelne 
hasło przed aktywem Sprawę osz- 
czędności. Aktyw techniczny na- 


szych zakładów, szukając 
form oszczędzania, zwrócił 


nowych 


uwagę 


na tkaczy nie wyrabiajacych do 
końca wątków z tzw. wężyka. Te- 


|chnik ob. Szmtułewicz na podstawie 


obserwacji i obliczeń udowodnił, że 


„iber" 


Für Friedensvertrag 1951 


„Ty decydujes 


z; 


Śmierć albo 
„przeciw remilitaryzacji* — głosi plakat 
nich przez organizacje obrońców pokoju. 


Przemyślem, potem w  Wielucia* 
nach pod Wilnem, a następnie 
znów obóz karny dla dzieci w Gła- 
zie pod Wieluniem. I wreszcie zor- 
ganizowano Studzieniec — katownię 
dla ofiar systemn kapitalistyczne- 
go, dla młodocianych ofiar sana- 
cyjnych rządów Piłsudskiego, Stu* 
dzieniee — słusznie nazywany po* 
tem, po słynnym procesie — „dzie 
cięcą Berezą”, 


policjanci Skradkowstkiega 


canych na metodach faszystowskich, 


W tych żywych grobach zamyka= 


no tysiące dzieci polskich, które 
głód i nędza wypchnęły na ulicę. 
Posylano do Studzieńca młodych 


chłopców, którzy odważyli się sięg- 
nąć po kawałek żebraczego chleba, 
Kierowano tam uczniów, którzy nie 
pozwolili sie bić policjantom b 


życie! Dlatego twoje LAK za paktem pokoju jj 


rozpowszechniany w Niemczech Zachod- 


Studzieniec — Bereza dla dzieci 


twarzy. Wysyłano dzieci na tę ka- 
torgę, na dwunastogodzinny dzień 
pracy, na głodówki, na  dręczenie. 
Personel „domów. poprawy“ rekru* 
tował się spośród wysłużonych są- 


zagadnieniem niro toodoi mieszkań- 
ców. Dlatego też w roku bieżącym 
przystąpiono do budowy dwóch du- 
żych, nowoczesnych obiektów tego 


typu. Pierwszy z nich powstanie przy 
ul. Łagiewnickiej i posiadać będzie 
m. in. basen pływacki z trybuną na 
450 osób, a drugi przy ul, Zachodniej. 
Z Funduszu Gospodarki Mieszka- 
niowej wyremontowanych zostanie w 
roku bieżącym ponad 48.000 izb, a 
remonty kapitalne przeprowadzone 
będą w 689 nieruchomościach. Jed- 
nak pomimo znacznych kredytów, 
przeznaczonych na remonty domów, 
otrzeby na tym odćinku będą mogły 
yć tylko w części zaspokojone. 
Sprawa oczyszczania miastaze śmie- 
ci i fekalii stanowi nieodzowny waru- 
nek zapewnienia Łodzi odpowiedniego 
poziomu sanitarnego. Dlatego też 
wszystkie poczynania na tym odcin- 
ku w porównaniu z rokiem ubiegłym 
wydatnie wzrosną, a celem ich u- 
sprawnienia oddanych zostanie do 
użytku 16.000 nowych puszek do 
śmieci, 4 samochody asenizacyjne i 
15 wózków konnych. 
| Uchwalony w dniu 18 bm, terenowy 
| plan gospodarczy m. Łodzi! zapewnia 
znaczny wzrost gospodarki socjali- 


Młodzież robotniczej Ło 


wita Cżynem 


73%. 
31 maja 151 r, 


=. 

| “a 
|| 
| 


Produkcyjnym 


ill Zlot Młodych Bojowników o Pokój 


Czyn Produkcyjny ' zainicjowany 
przez młodzież robotniczą huty „Bo- 
brek” w celu uczczenia IH Światoa- 
wego Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój w Berlinie, został z zapałem 
podchwycony przez młodzież pracu- 


jącą Łodzi, 


Zobowiązania produkcyjne jako 
pierwsi podieli młodzi tkacze 4 ro- 
botnicy z ZPB im. Józeła Stalina, po- 
stanawiając przystąpić do walki o 
osiąganie coraz lepszych wyników 
produkcyjnych, 


aby wzmożoną pra- 


cą uczcić zbliżający się III Świałtwy 
Zlot Młodych Bojewników o Pokój, 
Mładzież z ZPB im. Stalina wystgj- 
ła również z apelem do młodzity 
pracującej w łódzkich  zakładich 
przemysłowych o podejmowanie tp- 
bowiązań produkcyjnych. i 


, 


W odpowiedzi na ape! huty 


„$ 


brek" 4 ZPB im. Stalina młodzię 
ZMP-owska i niezorganizowana, W 


wielu łódzkich zakładach pracy pot: 
jęła już liczne zobowiązania produł- 
|cyjne. 


ZPB im. Dzierżyńskiego l 


W ZPB im, Dzierżyńskiego, we 
wszystkich oddziałach produkcyjnych 


|jodbywają się zebrania młodzieży, po- 
| przedające, dzielnicowy zlot — pisze 


stycznej w naszym mieście i przyczy- 


ni się do dałszej poprawy warunków 
bytowych i kómunalnych ludności 
| HENRYK KOPLEWICZ 
| przewodniczący: MKPG, 
członek Prezydium RN m. Łodzi 
x | ? . 
A BAGES k , 
oszczedzania 


tkacze na każdej prawie wężówce 
pozostawiają od 20 do 30 metrów ni- 
ci, co w skali całej naszej produk= 


jeji stanowi stratę 5.600 wątków 
| dziennie, czyli około 15 metrów to- 


| waru. Akcja podjęta przez nasz a- 
| parat techniczny wspólnie z organi- 
jzacją partyjną i radą zakładową 
|zamierza ku temu, aby zastosować w 
| pelni metodę polegającą na przy- 
wiązywaniu wężyka do. nici pozo- 


Istających stale w czółenku. W skali 
rocznej przyniesie to oszczędności 


na sumę około 8 milionów złotych. 

Aktyw techniczny naszych zakła- 
dów wzywa towarzyszy z przemy” 
słu bawełnianego aby zastosowali tę 
formę oszczędzania w celu , podnie- 


Będzie to jednocześnie jednym 
warunków przedterminowego wyko- 
|nanda Planu 6-letniego. , 

B. ŁUKASZEWICZ 
ZPW im. Niedzielskiego 


z 


|dych ludzi, 


I 


Sabina Latus. 


Na zebraniach tych wygłaszane są 
referaty okolicznościowe przez prze” 
wodniczących kół ZMP i przewodni- 
czącego zarządu fabrycznego, ob. Go- 
rzędę, Młodzież z pełnym zrozumie- 
niem i powaga wybiera na delega- 
tów najlepszych ZMP-owców, przo- 


downików pracy zawodowej, spotecz- | 
nej, nauki i sportu, którzy godnie re- 
prezentować będą nasze zakłady, 


_ Dla uczczenia zbliżającego się zlo- 
tu w Berlinie, młodzież 


(iy przędzalni 
odpadkowej zobowiązała się do 


podniesienia baz «produkcyjnych ze 
116 na 18 procent. Poza tym mło- 
dzież tkalni nowej wezwała do współ- 
zawodnictwa w pracy zawodowej i 
społecznej brygady z tkalni elektrycz- 
ne]. 1 i 


ZPW im. Waryńskiego 


Młodzież ZMP-owska i niezorgani- 
zowana przygotowuje się do zlotu w 
Berlinie — pisze Zofia Steślińska z 
ZPW im. Waryńskiego. Często po 
pracy można zauważyć grupki mło- 
którzy żywo dyskutują 


jak najlepiej uczcić zbliżającą się uro- 


czystość į kogo wybrać na delegatów, 


| 


| 


Zainteresowanie i zrozumienie zna- 
czenia zlotu ma swój wyraz w po- 
ważnych zobowiązaniach  /długofalo- 
wych. które podjęła młodzież naszych 
zakładów, | tak Zenon Rabiega po- 
stanowił podnieść wykonanie bazy o 


2 procent, Teresa Podmajstrzy 'o 
0,5 procent, Zuzanna Kwiatkowska 
i Krystyna Zielińska 


ZPW. im. 


W naszych zakładach odbyła się 
uroczysta wieczornica z okazji zbli- 
żającego się zlotu w Berlinie — pisze 
J. Wojtdnia z ZPW im Reymonta. 
Okolicznościowe referaty związane z 
walką młodzieży o pokój i zlotem w 


sienia rentowności swych zakładów. | Berlinie" wygłosił ob. Włodziński, 


Z radością powitała młodzież wia- 
omość o przyjęciu naszych najlep- 
szych ZMP-owców do szeregów PZPR. 
Są to Lemańska, Chryściel i Stel- 
mach. 


ły się podnieść jakość produkcji o 2. 
proc, Liczne, poważne zobowiązanią 
złożyli ZMP-owcy: Stanisław Most- 
kowski podniesie wykonanie swej ba< 
ży o 3 proc, Janina Janicka, Wiera 
Fiedziuk i Tadeusz Pieniak o 1 proc. 
podwyższą jakość produkcji, , Józefa 
Jędrzejewska, Halina Grabiec, Wie- 
ra Wereniuk i Krystyna Olejnik — 
o 2 proc, a Stanisława Grudzień — 
o 3 proc. Ponadto brygada im, inż. 
Kowalewa zobowiązała się wykonv:* 
wać 100 proc, primy, 2 
Młodzież nasza dobrze rozumie, że 
przez podwvższenie jalibści produkcji 
przyczyni się do szybszego wykona 


zobowiąza- nia zadań TI roku Planu 6-letniego, 


Reymonta 


W dalszych punktach uroczystości 
brygady młodzieżowe postanowiły | 
nazwać swe zespoły imionami boha- 
terów walk robotniczych i walki o 
pokój. Zespół Kazimiery Owcarz 
nazwała młodzież imieniem Raymon- 
de Dien, brygada Władysława Ko- 
walskiego przyjęła imię Janka Kra- 
sickiego, a zespół ob. Jankowskiej — 
imię Henri Martina. Brygadę ob. 
Łukosika postanowiono nazwać imie- 
niem Samuela Engla, 


Zespołowa praca podnosi wyniki 
gospodarki rolnej | 


Spółdzielnig produkcyjna w Opiesinie,| 12 chłopów. Już pierwsze, choć jeszeze 


w powięcie sieradzkim, to jakby rozle-| niewielkie. osiągnięcia zespołowej ;0- 
gły ogród. Domki toną w krzakach| spodarki sprawiły, że do spółdzielni 
s 7 s . "je . s = . p 

| brów, na rabatkach barwią się kwiaty, a| przystąpili dalsi chłopi. Spółdzielnia 


na polach spółdzielczych 


słońca załamają się odblaskami w szy- członków. 


promienie | zwiększyła swe szeregi i liczy dziś 32 


Zwiększył się również areał 


bach leznych inspektów, Bowiem spół- | ziemi o ponad 100 procent. 


dzielnia produkcyjna w Opiesinie pro- 


Ob, Zwolińska była bezrolną chłopką. 


wadzi gospodarkę warzywniezo-ogrodni-| Kiedy opowiada o swym przystąpienin 


czą. , 
Wszyscy członkowie spółdzielni 
le pokochali swą pracę w zespole. 
14 września ub. roku, kiedy powsta- 


wała spółdzielnia, przystąpiło do niej 


su, szarpały im nogi i ramiona. 
Świstały batogi i kańczugi. Lala 
się krew w „dziecięcej Berezie", 


CZARNA PLAMA 


dystów policyjnych,  wprawionych SANACYJNYCH RZĄDÓW 
do więziennej służby. „Personel AA 
tych zakładów —-  chełpił się _ „Niektóre gazety próbowały pod- 
Świat". (Nr 4 z 1982 roku) nieść nieśmiały głos w sprawie Stu- 
składa się z wytrawnych ludzi dzieńca. Zarzucano  dyxrektotowi 
utrzymujących , niezbędny  rygot * ZLY oda? „dobiera odpa: 
więzienny wśród młodocianych are- WIednich „pedagpzów .. m. prylzj 
sztaritów -i skazańców.“ h przez, palee-f toleruje okradanie 
Ten TYGOr więzienny UtrYmYwa> „rałódych aresztantów z głodowych 
Na IĘZIENNY ymy NA racji żywnościowych, że w Stu- 


ny był za pomocą twardyci. Pato- 
gów. Policjantom dawano do pomo- 
cy ostre psy-wilki, które nie do- 
puszczały do ucieczki nieszczęsnych 
chłopców. Dla „wprawy w poslu- 
szeństwie" służyły /arcery, gdzie 
zamykano o chlebie l wodzie itd. 


BUNTY W STUDZIEŚCU 


Młodzież zamykana w „obozach“, 
buntowała się ;niejednokrotnie. Do- 
prowadzeni dø rozpaczy  głodowy- 
mi raejami Żywności, biciem i mal- 


tretowanierą, ehłopcy próbowali 
stawiać c pór granatowym  siepa- 
czom. > 


W dniji 14 kwietnia 1931 roku je- 
den z wieźniów Studzieńca, 17-letni 
Zenon f Dębowski, skazany na gło- 
dowatfie w oddzielnym  karcetze, 
zemd/ął z osłabienia. Współtowa- 
rzysjze niedoli rzucili się na poli- 
cjay;tów, pragnąc odbić i uratować 
kolase, Poczęłi wybijać szyby i 
Użyrajać się częściami połamanych 
Kftzeseł. _ 

Walka trwała do zmroku, do cza- 
su przybycia większych posiłków 
policyjnych. Wówczas „buntowni- 
ków“ „poczęto zakuwać w kajdany. 
Na polach okolicznych polowano 
na tych. którzy zbiegli. Tresowane 
psv-wilki wvławiałv chłopców z la- 


dzieńcu biją itd. Potem na szpalty 
dzienników wdzierały się inne, 
bardziej tłuste sensacje. Buntowni- 
ków ze Studzieńca porazmieszczano 
„w innych więzieniach — na Świę* 
tym, Krzyżu, w Grudziądzu, we” 
Wronkach, w Wiśniczu, w Droho- 
byczu. Do Studzieńca płynęły nowe 
fale młodocianych  aresztantów. 
Kogo tam zakatowano na : śmierć, 
kogo żagłodzono w karcerze — 0 
tym gazety milczały. Pisano nato- 
miast o pannie Jagódce i pannie 
Wandzi Piłsudskich. Opisywano, jak 
rosły, jak się uczyły, jakie tańce 
wykonywały przed gośćmi tatusia. 
Pisano również o córeczkach panów 
geyerów, scheiblerów, osserów, bie- 
dermanów, które spędzały zimowe 
wakacje w uroczym Meranie, pisa- 
no o młodych pannach Zamoyskich 
i Tyszkiewiezównach, dorastających 
pod okiem angielskich „metrów.”. 
W. oddziałach dla nieletnich przy 
więzieniach karnych w Polsce, w 
„obozach“ za kolczastymi drutami, 
pod strażą groźnych psów-wilków i 
jeszcze 'okrutniejszych  sadystów” : 
policjantów, gniło ponad sto tysię- 
cy dzieci polskich, dla których nic 
było szkoły, nie było nauki, nie by- 
ło butów, nie było ksiażek, a prze” 
de wszystkim brakowało chleba. 
HA. RUDNICKI 


do spółdzielni i o swym życiu podkreś: 


z| la zwłaszcza jedno: to, że zaczęła obec- 
przewodniczącym ob. Łęczyckim na cze-| nie inaczej myśleć i patrzeć na życie. 


— Dawniej wstawałam rano, by wy- 
prawić meža do pracy, latem zajęta by- 
łam trochę przy domowym ogródku 
i przy niewielkim inwentarzu domowym. 
Tak z dnia na dzień żyłam oderwana 
od otaczającego mnie świnta i codzien * 
nych spraw "innych ludzi, od ich trosk 
i radości. Własne troski i trudności 
przeżywałam sama, A jakże trudno przy- 
chodziło mi czasem je przezwyciężać. 

Kiedy zdecydowałam się wstąpić do 
spółdzielni produkcyjnej poczułam, że 
nie jestem już sama, że stoi za mną ze- 
spół ludzi  dażacych do tego, ca 
stanowi i moje pragnienie — zbudowa* 
nia lepszego, nowego życia w naszej wsi, 
Uwierzyłam w to, że w zespole potrafi- 
my tego dokonać. Zrozumiałam rów* 
nież, że aby dojść do tego wszystkiego, 
tseba *praorrać, jak tylko można naj- 
lepiej — mówi ob. Z-raVńska, 

Bezrolna chiopka Zwolińska, która 
pamięta, jak nieraz oddawała ostatni 
grosz kułackim „dobroczyńcom* za przy- 
wiezienie drzewa z lasu ; „pomoc“, po- 
została wierna danemu sobie przyrzęcze- 
nin: 
inspektów wyrubiała 140 procent nor- 
my, Szczupłą jej postać widać rankiem 
przy odkrywaniu inspektów, Wieczorem 
starannie chroni je przed, chłodem. — 
Bo roślina jest, jak dziecko; Aby wyro- 
sła zdrowa i dorodna, trzeba o nią dbać. 

Chłopi w Opicsinie wiedzieli również 
przed wojną, jakie znaczenie mają na- 
wozy szinczne, ale nie mogli ich stoso- 
wać, korzystali z nich bogacze wiejscy 
i właściciele folwarków. — Ale dziś — 
mówią — kiedy mamy wszystko, kiedy 
mamy zapewnioną pomoc Państwa, nie 


możemy zadowólić się tym, co już 
osiągnęliśmy. Musimy iść wciąż na- 
przód, 


W biurze spółdzielni leżą stosy ksią- 


żek fachowych, z których członkowie 
spółdzielni chętnie korzystają, gdyż 


chcą świadomie dochodzić da coraz lep- 
szych wyników. Są to książki z zakresu 
ogrodnictwa i wsrzywnictwa  afiorów 
polskich i radzieckich, Książki te po- 
magają spółdzielcom w usuwaniu prze- 
starzałych metod uprawy roślin, 

Poza ogrodnicrwćm członkowie spół. 
dzielni produkcyjnej w Opiesinie wiele 
uwagi poświęcają oborze i podnoszenin 
mieczności krów, Obecnie oosiaduia 11 


przy -wyplataniu mat na okwycia | 


! krów, w tym H dojnych. W najbliższyra 


czasie mają dokupić jeszcze 10 -krów, 
W celn uzyskania większej młlecznaćci 
krów, zarząd spółdzielni wraz z agro.: 
nemem i oboicwym: opracowuje normy 
ich karmienia, w oparciu o własną ba- 
zę pnszową, 

Wyniki pracy i osiągnięcia spółdziel. 
ni produkcyjnej nie są 
przypadkiem, ale uzyskane zostały wy- 
silkami i trudem jej członków, Iłustru= 
ją to miesięczne tablice z wynikami 
osiągniętych w spółdziełal dniówek, Na. 
zwisko Zwolińskiej często widnieje naj 
„pierwszym miejscu. Tablice te mabili 
zują członków do coraz wydatniejszej 


w Omiesinie 


pracy, a tych, którzy dotychczas wie 
przykładali się do niej, zachęcają do 
3 


zwiększenia wysiłków. 

Spółdzielnia produkcyjna jest gospo 
darką wyższego typu — gospodarką so. 
cjalistyczną. Aby przynosiła coraz lepe 
sze wyniki, pracę należy prowadzić pla: 
nawo, Zrozumiał to dobrze zarząd spół. 
dzielni produkcyjnej w Opiesinie, któ: 
ry potrafił o konieczności planowej pra: 
cy przekonać  wszyęgtkich jej członków. ' 
Nad ustaleniem planu rocznego: debato. 
wali wszyscy członkowie spółdzielni, 
wnosząc do niego wiele cennych popra: 
wek, a 

Na podstawie planu rocznego, usta 
nawiane sę plany kwartalne i miesięcz.. 
ne działalności spółdzielni, w których 
nakreślone zostają prace terminowe w 
ogrodach i w polu, W trosce o podniee 
sienie kwalifikacji zawodowych czło 
ków, plan przewiduje szkolenie ząwa 
dowe. i 

W ten sposób, dzięki planowemu go 
spodarowanin z pola widzenia zarządy 
i członków spółdzielni nic nie mo 
„wypaść*, tym bardziej, że plany są ana. 
lizowane na odbywających się co 2 
godnie' naradach produkcyjnych. 
W naradach zarządu spółdzielni bio 
rą również udział przodujący w pracy 
gaca nas 
członkowie 


4 


członkowie spółdzielni, co wzbo 


rady. Na tych naradach 


spółdzielni przedstawiają braki 4 społ 
soby ich usunięcia, 4 


Tutejsza organizacja partyjna, licząca 
8 członków, umiała nawiązać wsnółprae 
ce z kołem ZSL, Kiedy jeden z człon 
ków ZSL zaczął zaniedbywać swe owo- 
wiązki, zarząd koła potrafił mu wytłu 
maczyć, że działa ma wlasną szkodę 
i szkodę wszystkich członków. 
Członkowie spółdzielni produkcyjnej. 
tak jak mówiła Zwolińska — stali się 
jedną rodziną. Wspólne są ich troski 
e wyniki produkcyjne spółdzielni i 
wspólną bywa radość oraz udział w o 
siągnięciach, Nie zadowalają się jednak. 
tym, eo już uzyskali, Dążą do coraz lep. 
szych wyników, aby stać się przodującą 
spółdzielnią w województwie łódzkim. 


J. BORÓWKO 
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Powstaje Komitet 


Budowy Teatru Narodowego 


w łodzi 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w sali konferencyjnej Prezy= 
diam Rady Narodowej m. Łodzi 
posiedzenie konstytucyjne  Ko-. 
mitetu Budowy Teatru. Narodo* 
wego w Łodzi, Na porządku 
dziennym obrad: wybór Prezy- 
dium Komitetu i Komisji Organi- 
zacyjnej oraz wolne wnioski, 


Dzieci podejmuj 
dla uczczenia 


W szkole podstawowej Nr 1 przy 
ul. Dra Sterlinga odbyła się w tych 
dniach masówka uczniów, ną której 
omówiono znaczenie Międzynarodo- 
wego Dnia Dziecka,  Zgromadzona 
młodzież dokonała wyboru delegata, 
który w Międzynarodowym Dniu 
Dziecka wraz z grupą innych ucz- 
niów szkół łódzkich gościć będzie u 
premiera J. Cyrankiewicza. Delega- 
tem wybrano uczennicę VI klasy, 


Międzynarodowy Dzień 


GŁOS ROBOTNICZY 


Zwiększy się ilość placówek 
lecznictwa otwartego 


Narada czynników kierowniczych 
Służby Zdrowia z przedstawicielami 
świata pracy, która odbyła się o- 
negdaj w ZLP przy ul. Leczniczej, 
poświęcona była omówieniu sprawy 
reorganizacji lecznictwa  powsze- 
chnego, poprawy warunków sanitar- 


ą zobowiązania 
swego święta 


przodownicę * pracy 
nauki, a 
Na masówce dzieci szkolne podje- 
ły następujące zobowiązanie; Dla 
uczczenia Międzynarodowego Dnia 
Dziecka zobowiazujemy “się do kole- 
żeńskiego współżycia i współpracy 
tak na terenie klas, jak i na terenie 
szkoły“. 
„Ponadto dzieci postanowiły wy- 
słać listy do delegatów na Między- 
narodowy Zlot Młodzieży w Berlinie. 


Dziecka 


społecznej i 


w łódzkich zakładach pracy _ 


We wszystkich zakładach pracy 
rady kobiece i wydziały socjalne 
przystąpiły do przygotowań związa- 
nych z uroczystością Międzynarodo- 
wego Dnia Dziecka, 

* f * 
> 

W Zakładach im. 9 Maja, jak nam 
donosi nasz korespondent, ob, Adam 
Kruk, przygotowaniami zajęła się 
rada zakładowa, dyrekcja, Liga Ko- 
biet oraz podstawowa organizacja 
partyjna. Postanowiono, że Między” 
narodowy Dzień Dziecka załoga za- 
kładów uczci w ten sposób, że przy” 
wiezie do fabryki dzieci ze wsi, z 
którymi ekipa, łączności utrzymuje 
kontakt. W tym celu wynajęty zo- 
stanie duży autobus PKS, którym 
z Bielina, Dębniaka i Olszowy przy- 
jadą dzieci wiejskie, by zwiedzić za- 


Spod zgrzeblarki 
Dobre i złe książki 


Przy ul. Andrzeja Struga 5 spo- 
strzegam w oknie wystawowym 
napis „Wypożyczalnia książek” i 
ludzi wchodzących do środka i | 
wychodzących stamtąd z książ- 
kami. — Oto jeszcze jedna pla- 
éówka oświaty i kultury — my- 
ślę z zadowoleniem i wchodzę za 


innymi, A 
-—— Proszę pani! Dla mnie 
Przygoda w. Biarritz" Marczyń- 

skiegol —.zwraca się ktoś do 

bibliotekarki. t 
— À dla mnie „Zbrodnia w 


zamku Treuenfels" Kúrtmalerki, 


— Niestety, proszę państwa 
wszystkie wydawnictwa sensa- 


cyjne i kryminalne są w czyła- 
niu. — Pozostały same nudne po- 


wieścidła! Trudno złapać coś 
dobrego —' oświadcza bibliote- 
karka. 


Młodzieniec uczesany w „jas 
skółkę" krzywi się z niezadowo- 
leniem, ` 

— Co nas pani è będziesz Pru- 
sem albo Orzeszkową karmić? 
To dobre dla dzieci szkolnych! — 

Wchodzi nowa osoba. Odnosi 
książkę. — Co to za książka? — 
pytają poszukiwacze sensacji. — 
„Zegar śmierci” — pada odpo- 
wiedź. Kilkanaście rąk wyciąga 
się po „dobrą powieść”, 

o daje przeczytanie takiej 
książki? pytam młodzieńca 
„w jaskółkę”, — Jak to, co? — 
oburza się mój przygodny roz- 
mówca, —- Rozprasza nudę, wy- 
wołuje przyjemny dreszczyk sen- 
sacji, każe zapomnieć o rzeczy; 
wistości i przenosi w zupełnie in- 
ny świat ze 


* * 

Książki nie są do siebie po- 
dobne, książkí mogą uczyć, po- 
magać w pracy, rozwijać i kształ- 
cić umysł, mogą też mamić i kar- 
mić bzdurą, ogłupiać i wypaczać, 

Na szczęście dobrych książek 
gamy dużo, coraz więcej, a tam- || 


takich „oazach” — wypożyczal- || 
niach prywatnych, hołdujących | 
spaczonym gustom. Po co je je- 
dnak udostępniać szerokim rze- 
szom czytelników, którzy nie 
zawsze umieją odróżnić złą książ- 

4 ke od dobrej? 

I 


WALENTY CZÓŁENKO 


kłady i zapoznać się z pracą robot- 
ników fabrycznych. Po zwiedzeniu 
fabryki wycieczka dzieci wiejskich 
uda się do ogrodu zoologicznego. Za- 
kończeniem dnia pełnego wrażeń, 
będzie obiad, wydany dla dzieci, w 
którym wezmą udział przodownicy 
pracy zakładów. 


* * 


+, 

W ZPJ im. Gen. Wróblewskiego, 
jak nam donosi korespondent Ste- 
fan Bocheński, dzieci ze żłobka i 
przedszkolą w dniu 1 czerwca otrzy- 
mają paczki ze słodyczami. Ponadto 
postanowiono w Międzynarodowym 
Dniu Dziecka posiłki w przedszkolu 
i żłobku powiększyć o dodatkową 
porcję słodyczy. W dniu dzisiejszym 
oraz 1 i 2 czerwca dzieci odwiedzą 
ZOO i wezmą udział w zabawach 
dziecięcych. 

* > 

W przedszkolu Elektrowni Łódz- 
kiej „Słoneczna Polana“ przewidzia- 
no, jak donosi korespondent, op. Pół- 
chłopek, w Międzynarodowym Dniu 
Dziecka, urozmaicony program za- 
baw. Dzieci wezmą udział w zaba- 
wach na terenie Parku 3 Maja, zwie- 
dzą ogród zoologiczny oraż% bawić 
się będą na Festynie Dziecięcym w 
Helenowie. Każde z dzieci otrzyma 
w podarku bombonierkę z czekolad- 
kami. Oczywiście i menu przedszko- 
laków w dniu ich święta zostanie 
(odpowiednio wzbogacone. Przewi:* 
dziane torty -=i- wiele, więle+słodyczy. 


«* 

W szkole podstawowej Nr 135 na 
Nowym Złotnie dla uczczenia Mię- 
dzynarodowego Dnia Dziecka posta- 
nowiono zorganizować zabawę dzie- 
cięcą, Zabawę tę organizuje koło Li- 
gi Kobiet, terenowa Ochotnicza 
Straż Pożarna oraz komitety bloko- 
wę. l 

a * 

Koło Terenowe Gospodyń Domo- 
wych Ligi Kobiet Nr 1 przy dzielni- 
cy Śródmieście w ramach Między: 
narodowego Dnia Dziecka wyjeżdża 
z ekipą łączności miasta z wsią do 
powiatu łowiękiego. 

Program artystyczny wypełnią 
dzieci ze Świetlicy Międzyszkolnej 
Nr VI, Łódź, ul. Sienkiewicza 9. 

Dzieciom w spółdzielni produkcyj* 
nej zostaną doręczone paczki ze sło- 
dyczami, zabawkami, książeczkami i 
innymi upominkami, wykonanymi 


przez dzieci ze świetlicy Nr VI. j 


nych, jak również przeanalizowaniu 
wielu bolączek, -uwydatniających 
się w tej dziedzinie na terenie po- 
łudniowej dzielnicy naszego miasta, 

Wydział Zdrowia  Dzielnicowej 
Rady Narodowej Łódź -= Południe, 
obsługujący ludność tej dzielnicy O= 
raz pewną część mieszkańców  za- 
mieszkujących południowe  krań- 
ce dzielnicy Śródmieście, posiada 17 
rejonów lekarskich dla dorosłych, 
4 stacje opieki nad matką i dziec- 
kiem oraz 4 poradnie dla matek 
ciężarnych. W związku z przepro- 
wadzoną reorganizacją lecznictwa 


ROZBUDOWA 


ogrodu zoologicznego 


Na terenie łódzkiego ZOO nastą- 
jpiły w tym roku- poważne zmiany. 
\ Przybył tu nowy, duży, sztuczny 
staw, na który w najbliższych dniach 
zostaną puszezone czaple, bociany, 
tukany i inne ptactwo wodne, Małpy 
i wilki otrzymały nowe pomieszcze- 
nia. Powiększył się stan zwierząt w 
ogrodzie zoologicznym, urodziły się | 
bowiem młode wilezki, małpy, fretki 
i guanako. Przewiduje sig dalszą 
rozbudowę terenów ZOO, "gdyż na 
te cele przyznano  kilkunastohekta- 
rowy przyległy teren przy ul. Krze 
nsienieckiej, 


Nowa Stacja Opieki 
nad- Matką i Dzieckiem 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowej w Łodzi uruchomiła Stację 
„Opieki nad Matką j Dzieckiem przy 
ul. Towarowej obok 
PKP. Stacja ta przeznaczona 


otwartego, ilość rejonów lekarskich 
dla dorosłych ulegnie zwiększeniu 
do 18 oraz zmieniony zostanie po- 
dział rejonów lekarskich według 
bloków. Każdy rejon obsługiwany 
będzie przez dwóch lekarzy i 4 pie- 
lęsniarki. Do tego czasu 6 rejonów 
lekarskich mieści się w Ośrodku 
przy ul. Leczniczej, Taki stan rze- 
czy wybitnie utrudnia uzyskanie po- 
mocy lekarskiej przez ubezpieczo- 
nych, którzy muszą z odległych 
części miasta przybywać na ulicę 
Leczniczą. Toteż po uzyskaniu przez 
DRN Łódź — Południe odpowie- 
dnich pomieszczeń lokdłowych, uru- 
chomione zostaną na peryferiach 
nowe rejony lekarskie, które znacz= 
nie przybliżą pomoc lekarską do 
miejsca zamieszkania pacjenta. 
Wkrótce uruchomiona będzie pora- 
dhia pediatryczna przy ul. Lubel- 
skiej 7. 

Jeśli chodzi o walkę z gruźlicą — 
sytuacja przedstawia -się mniej 
zadowalająco. Mimo, iż dzielnica 
południowa posiada 3 poradnie 
przeciwgruźlicze, jednak ich warun= 
ki lokalowe są wręcz fatalne, a ob- 
sada personalna ledwie  dostatecz- 


Wykorzystać pusty 


Przy ulicy Nowotki Nr 27 na obszer- | gródek jordanowski, z którego mogłyby . 


nym placu zóstał przed dwoma laty zli- 
kwidowany skład żelaza, Dziś plac ten 
zalegają śmieci, Nie przyczynia się to 
do podniesienia wyglądu estetycznego 
tej ulicy, Plac ten należałoby Wykorzys- 
tać na zieleniec Tób też urządzić tu o. 


Czytelnicy piszą 


€- 


ig 


e e > 
plac pod zieleniec 
korzystać dzieci zamieszkałe w tej dziel- 
nicy. 4 

Aleksander Pytko. 
OD REDAKCJI: Miejskie Przedsię. 
biorstwo Ogrodnicze powinno saintes 
resować się wspomnianym placem. 


Ob..Jezierska nie zgadza się... 


W .domu przy ul. Limanowskiego Nr 28 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
miało przeprowadzić prace związane z 
wybudowaniem komórek dla kilkunastu 
lokatorów tego domu, W tym celu wiel. 
ka, ponad 50 mtr, kw, licząca piwnica 
będąta w użytkowaniu jednej z lokato. 
rek miała być podzielóna. Przybyłych 
robofników ob, Jezierska mie wpuściła 
do piwnicy i mimo, iż komitet domowy 
zwrócił się do Komisji Mieszkaniowej 
o interwencję w tej sprawie, do dziś 
dnia piwnica jest zamknięta na cztery 
spusty i robotnicy nie mogą przystąpić 
do pracy, Komisja Mieszkaniowa już w 
dniu 19 bm, obiecała, że wyda zarządze. 
nie, by piwnica została w przeciągu 24 
godzin opróźniona- przez ob, Jezierską, 
Lokatorzy domu pragnęliby, by sprawa 
ta była jak najprędzej załatwiona, gdyż 
robotnicy MPB wykonujący prace re- 


na. Jednak i te niedociągnięcia zos- | Montowe na tej posesji wkrótce zakoń. 


taną niebawem usunięte. 


Narada przedstawicieli Służby 
Zdrowia z przedstawicielami świata 
pracy wniosła wiele cennych wska- 
zówek i uwag. Przedstawiciele kil- 
ku zakładów pracy poruszyli spra- 
wy, dotyczące udzielania pomocy 
lekarskiej w fabrykach oraz zaopa- 
trzenia 
w leki itp. W przyszłości jednak na 
podobne narady powinny rady za- 
kładowe delegować większą ilość 
przedstawicieli, bowiem ścisła 


ambulatorium | współpraca społeczeństwa z Zakła- 
jest |dem Lecznictwa Pracowniczego w 
dla dzieci w wieku do lat trzech. Za- Idużej mierze pomoże do - usunięcia 


daniem stacji jest zapobieganie cho- |wielu istniejących trudności. 


robom wśród dzieci oraz objęcie has 


ką kobiet ciężarnych. 


——— 


| 
| 


W obszernym parku, okolonym 
| slatią druciana, stoj okazały pałace. 
Tu mieści się przedszkole Zakładów 
im. Waryńskiego, do którego uczęsz- 
cza ponad 100 dzieci. Przedszkole 
|rozporządza całym 
rem dużego budynku. Obok szat- 
ni, pokoju przyjęć lekarskich i 
Innych pomieszczeń gospodarczych, 
å : eń i Py 


| 


J. GŁOWACKI 


znajduje się , tu kilkanaście prze- 
stronnych pokojów, w których prze- 
bywają dziecj robotników tych za- 
kładów. 
Wczoraj w` 


„przedszkolu panował 


pierwszym pięt- | wyjątkowy ruch i gwar. Dzieci oraz 


personel wychowawczy czynią przy- 
gotowania do wyjazdu na kolonie do 
Tuszyn-Lasu, toteż - uległ zmianie 


rosną w zdrowiu, 


a 


Jak powstało życie na ziemi 


/ Interesująca wystawa w Muzeum Przyrodniczym 


Jak powstało życie na ziemi? Jak nogów, głowonogów, gąbek, korali if zatorów, 


wygląda ewolucja człowieka, roślin i 
zwierząt? — Na te pytania odpowia* 
da otwarta w dniu 14 bm, w Muzeum 
Przyrodniczym wystawa obrazująca 
powstanie życia ra ziemi i rozwój te- 


ziemi, 

Wystawa w Muzeum Przyrodni- 
czym w Parku im. Sienkiewięza skła- 
da się z kilku działów, « Pierwszy 
dział obejmuje okgzy pochodzące z 
różnych okresów naszej ziemi, z ery 
paleozoicznej, mezozoicznej i 
Widać tam 


keno- 
liczące ` setki 


: inne znajdują się już tylko w | życia w różnych okresach naszej |stawy znajdują się także kości zwię- 


zoicznej, 


tysięcy lat skamieniałe okazy stawo |k 


jtek powiększania się mózgu przybra- 


(DZIEN ŁODZI) 


ŻE anene ub 


aRarzes ROP RARDORE 


OWEN OO zz ZN Darwina 


ZLGT HARCERSKI 

Dnia 3 czerwca w Parku Helenów 
odbędzie się zlot harcerzy z terenu 
województwa łódzkiego. Weżmie w 
nim udział około 5 tys. młodzieży 
harcerskiej, 

W programie zlotu przewidziane 
jest zwiedzenie miasta i udział har- 
cerzy w festynach dziecięcych w 
Parku Helenów i w Parku im. Sło- 
wackiego, 


KONCERT SYMFONICZNY 
Dnia 1 czerwca, o godz, 19,30, od- 
będzie się: w Filharmonii koncert 
symłoniczny poświęcony twórczości 
W. A. Mozarta. W programie kon- 
certu I akt „Don Juana” i koncert 
fortepianowy d-moll,  Dvryduie To- 


masz Kiesewetter. Solistami koncer- 
tu są studenci Trato i średnich 
szkół muzycznych w Łodzi. ; 


WALNY ZJAZD 
LIGI PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 
Dnia 3 czerwca, o godz, 9, w sali 
przy ul, Ogrodowej Nr. 15, rozpocznie 
swe obrady walny zjazd Ligi Przyja- 
ciół Żołnierza * województwa  łódz- 
= 


kiego. 
DYŻURY APTEK 

d Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Piotrkowska 95, Armii 
zerwonej 53, Zgierska 63, Plac Wol- 
ności 2, Nowotki 91, Rzgowska 51, 
Gdańska 23, Al Kościuszki 48, 

Nr, telefonów Pogotowia Ratunko- 
wego 104-44, 135-15, 117-11, 


którzy starali się w sposób 


mięczaków, gipsowe figury i obrazy | jak najbardziej przystępny przekazać 
zwierząt, gadów i płazów sprzed ty- |ludziom wiadomości o świecie, o któ- 


sięcy , lat, krajobrazy różnych epok 
ziemi, mapy obrazujące lądy i morza 
przed tysiącleciami, “W tej części wy- 


rząt przedpotopowych, niedawno zna- 
leziona pod Łodzią ogromna miedni- 
ca: mamuta, 

; innej części wystawy mieszczą 
się dowody ewolucji z zakresu rozwo- 
ju zarodkowego i anatomii zwierząt, 

Na wystawie pokazany jest także 
rozwój człowieka — rozwój podbród- 
a i ewolucja żuchwy, która na sku- 


ła inną formę — dawniej 


a przypomi- | 
nała literę „U", a obecnie podobna | 
jest do litery V", 

Zebrane na wystawie eksponaty 


stwierdzają niezbicie słuszność teorii 
o pochodzeniu człowieka 
potwierdzają materialistyczny, pogląd 
na Świat i na przeobrażenia zacho- 
dzące w świecie, uczą jak świat nale- 
ży widzieć i jak należy go rozumieć. 

V całokształcie wystawy widać 
głęboką i słuszną troskę jej organi- | 


| Obuwie dziecięce 
w sklepach CHPS . 


W związku ze zbliżającym się okre- 
sem lata zwiększył się ostatnio popyt 
na dziecięce obuwie letnie, Aby _po- 
kryć istniejące zapotrzebowanie Cen- 
trala J'andłowa Przemysłu Skórzane- 
go w najbliższych dniach zaopatrzy 
swe sklepy w bogaty asortyment 
dziecięcych letnich sandałków i' pan- 
tofelków, 


| 


rym uczymy się, aby móc go zmieniać. 


Z. N, 


| 


| W przedszkolu ZPW im. Waryńskiego — dzieci otoczone troskliwą opieką 
, bawią się wesoło i` 


ambulatoriów zakładowych | szawy. 


| 
| 


Wycieczki „Orbisu” 

W niedzielę, dnia 3 czerwca, „Or- 
bis” organizuje w ramach wczasów 
niedzielnych trzy wycieczki krajo- 
znawcze do Spały, Kruszwicy i War- 
Tegoż dnia wyjedzie do Kra- 
kowa i Wieliczki wycieczka zorgani- 


zowana przez Społeczny Komitet 
Walki z Analfabetyzmem, Wezmą 
w niej udział absolwenci kursów 


pauki początkowej, Ta ostatnia wy* 
cieczka przewidziana jest na dwa dni 
a jej uczestnicy mają zapewniony 
nocleg i wyżywienie, 


Radosne dzieciństwo 
©- W przedszkolu ZPW im. Waryńskiego 


codzienny, ściśle 
KA : 
zawsze rozkład zajęć. 


przestrzegany 


Ponieważ wychowawczynie są za” 
jęte, odpowiedzialność za dobre spra- 
wowanie dzieci młodszych wzięły na 
siebie dzieci starsze — sześciolatki, 
one też oprowadzają nas po przed* 
szkolu. Rezolutna blondyneczka, Ja» 
gódka Rutkowska czyni „honory go- 
spodyni domu“, 


— Tutaj my odpoczywamy == ob- 
jaśnia, pokazując rzędy leżaczków, 
zasłanych białymi  prześcieradłami. 
Leżalnie obejmują trzy duże, widne, 
pełne słońca pokoje. Następnie gro- 
madka dzieci prowadzi nas do swych 
sal zajęć. Dla poszczególnych grup 
dzieci w tym samym wieku przezna 
czono tu oddzielne pomieszczenia. 
Przy maleńkich stoliczkach dzieci 
rysują, lepią z plasteliny i gliny, ba- 
wią się w gry, rozwijające pamięć, 
spostrzegawczość itp. Każda grupa 
posiada własny kącik zabawek, wie- 
le lalek. Łóżeczka dla nich, wózecz= 
ki, szafy, kredensy itd itd. Chłopcy 
bawią się samochodami, mają do dy* 
spozycji zabawki zmechanizowane. 


Dzieci są zadowolone z perspek* 
tywy wyjazdu na kolonie. Janinka 
Pawlukiewicz, należąca do grupy 
starszych dgieci, niedawno przeby= 
wała na miesięcznych wczasach w 
Poroninie. „Było tam wiele dzieci, a 
z naszego przedszkola tylko jeden 
chłopiec, bawiliśmy się dobrze i gó- 
ry są takie ładne”. Jeszcze krótka 
wiżyta w pokoju lekarskim, umywal- 
nii kuchni, gdyż dzieci domagają 
się gruntownego obejrzenia całego 
lokalu, Ozują się tu doskonale, Wi- 
dać to z ich zadowolonych twarzję 
czek, z zaufania, jakim darzą obce” 
go człowieka. Są dumne z tego, że 
przedszkole ich jest piękne, czyste i 
tak bogato wyposażone. (k) 


OOO a a 


ZWIĄZEK BRANŻOWY 
Chemiczno-Mineralnyche 
Spółdzielni Pracy 
Województwa Łódzkiego i Łodzi 
Łódź, ul. Jaracza Nr 6 
podaje dg ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie odwoła- 


nia ij zażalenia są załatwiane w 
środy od godz. 16 do 17 przez 
przewodnicącego lub jego  za* 
stępcę. 523 


Litograficzna Spółdzielnia Pracy 


„BARWODRUK" 


w Łodzi, ul. Jaracza 40 
podaje do ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie odwoła+ 
nia i zażalenfa są załabwiane w 
poniedziałki |od godz, 15 do 16 
przez przewodniczącego zarządu 


lub zastępcę. 524 
a 


| O a 
Spółdzielnia Pracy 


„EKONOM" 
Łódź, ul. PKWN 25 


podaje do ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie odwoła- 
nia i zażalenia są załatwiane w 
poniedziałki od? godz. 138 do 15.80 
przęz przewodniczącego, 525 


NN, 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Spółdzielcze 


Zakłady Pogrzebowe 
w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr 2 


podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stogownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dn, 14 XII, 
-1950 r, wszelkie zażalenia i odwo- 
łania są z-łatwiane w piątki w 
godz. od 14 do 16 przez przewod- 
niczącego zarządu spółdzielni, 
względnie jego zastępcę, 551 


Uważaj przy przechodzeniu przez jezdnię — 


a unikniesz wypadku! 


| ROMA 


czę roboty, a wówczas trudniej będzie 
podejmować nowe prace. 
1 Lokatorzy domu 
przy ul. Limanowskiego Nr 28, 
OD REDAKCJI: Komisja Mieszka. 
niowa DRN Łódź-Północ nie powin- 
na się ograniczyć do wydania słusznej 
decyzji, ale powinna również rodjąć 
kroki, celem wprowadzenia jej w ży- 
cie, 


Odpowiedzi redakcji 


J. Kaktusz: — Kapitulacja wojsk 
hitlerowskich w Pradze Czeskiej w 
okresie II wojny światowej nastąpi- 
ła w dniu 9 maja 1945 roku. 

Ob. Rosicki: — Lokal przy ul. 
Piotrkowskiej 25 początkowo przy= 
dzielony był Centralnemu Zarządo- 
wi Przemysłu Jedwabniczo;Galan- 
teryjnego, jako lokal zastępczy. Po- 
nieważ nie był wykorzystany — zo- 
stał następnie przydzielony Dele- 
gaturze Zaopatrzenia Resortu Gór- 
niczego. 

St. Gruda: — Teren w  podcie- 
niach na ul. Daszyńskiego jest już 
uprzątnięty, a za utrzymanie dzy- 
stości odpowiada PDT. 

Mieszkańcy ul. Mielczarskiego: — 
W rejonie ul. Mielczarskiego znaj- 
dują się trzy składy opałowe i po- 
większenie liczby tych punktów nie 
jest konieczne, Stajnia ob. „Wajsko- 
pa zostanie przeniesiona, 

Ob. Antoszewski: — Remont stud- 
ni opóźnił się znacznie wskutek nie- 
nądesłania odpowiednich rur przez 
fabrykę w Poznaniu. Przynaglające 
monity wysłano, 


TEATRY SKINA ` 


NOWY — godz. 19 
dagogiczny”, fi 

IM. JARACZA — godź. 19 — „Pan 
Geldhab', 

POWSZECHNY — godz. 19.15 — 
„Chory z urojenia”, 


— „Poemat pe- 


LUTNIA — godz, 19.15 — „Czar= 
daszka”, z 

PINOKIO — godz. 17 — (widowisko 
zamknięte) A 


ARLEKIN — godz. 17 —,,„Jak dwa 
Michały czas zatrzymały”. i 

ADRIA (dla młodź.) — „S-8 Orzeł 
zaginął", godz, 16, 18, 20 

'BAJRA —' „Powrót Lassie", 
godz. 18, 20 ; 

BAŁTYK — „Gęsiarek Matyi“, 
godz. 16.380, 18.80, 20.80 

GDYNIA  — Program  naukowo« 
oświatowy — godz. 15, 16, 17. 18, 
" 19, 20. 21. 

MŁODA GWARDIA (dla 
| shy Guliwera", godz 

MUZA — „Tajna misja“, godz. 18, 20 

POLONIA — „Sen o miłości” 
godz. 16.80, 18.30, 20.80 

PRZEDWIOŚNIE — „Dr Semmel- 
weis“, godz, 18, 20 

REKORD — „Przybrana córka" 
godz. 18, 20 

ROBOTNIR — 
godz. 18, 20 

— „Wielkopańskie hulanki” 
godz. 18, 20 

STYLOWY — „Zą cenę życia“ 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Milczenie jest złotem", 
godz. 18, 20 

T. „Śmiali ludzie”, 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Gdzieś w Europie" 
godz. 16.30, 18.80, 20,80 


młodz.) 
16. 18, 


„Wagary", 


WŁÓKNIARZ — „Hrabia Monte 
Christo", II seria, godz. 16.80, 
18.30, 20,80 i 

WOLNOŚĆ — „Historia jakich wie- 
le", godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — 


sód 18:00 „Cztery serca", 
odz, - a y 


Co usłyszymy przez radio 
Czwartek, 31 maja 1951 roku. 
1145 „Głos mają kobiety". 12,04 
Dziennik. 13,30 Audycja dla klas III 
i IV. 13,50 Muzyka. 14,15 Proza ra- 
dziecka, 14,80 Koncert szkolny. 15,10 
Muzyka. 15,80 Aud. dla świetlice dzie- 
cięcych. 15.50 Koncert solistów». 
16,20 Zagadka muzyczna, 16.30 Dzie- 
cięcy Festiwal Artystyczny. 16:50 
Aktualności łódzkie. 17,00  Wlado- 
mości popołudniowe. 17,05 „Odpo- 
wiedzi fali 49“, 17,15 Muz: ludowa. 
17,40 Polska pieśń” masówa. 17,45 
Poradnik językowy. 18.00 Felieton, 
18,15 Aud. „Od naszych korespon- 
dentów* — „Jak wykonuję i prze- 
kraczam swoje normy*. 18,25 „Przed 
piątkowym koncertem * symfonicz- 
nym”. 18,40” Pog. pt. „W LZS-ach 
zdobywamy SPO“, 18,50 Reportąż 
z zakładu pracy. 19,00 Muzyka. 19.20 
Koncert. Orkiestry Polskiego Radia. 


20.00 Dziennik wieczorny. 20.45 Kon-* . 


cert Orkiestry Polskiego Radia. 
21.40 Słuchowisko Śnetyckie: 22.00 
Muzyka i aktualności. 22,30 Muzyka, 
23,00 Ostatnie wiadomości. 28,10 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Wro- 
cławskiej. 


Kolejny odcinek  powfeści 
L. Gomolickiego Pt. „Strajk“ | 
+= zamieścimy w numerze 
jutrzejszym, 
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Str. 6 GŁOS ROBOTNICZY A 


— 


„Wczoraj i dziś załogi Zakładów im. Juliana Marchlewskiego 


' Spotkanie pisarza Leona Gomolickiego z robotnikami 


Od kilku tygodni drukujemy w 
naszej gazecie drugą z kolei po 
jdLokaucie* część powieści Leona 
Gomolickiego p. t. „Strajk“. Oby- 
dwie części poświęcone historii b. 
fabryki Poznańskiego (obecnie ZPB 
im, Juliana Marchlewskiego) mówią 
o bohaterskich zmaganiach załogi 
fabrycznej z kapitalistycznym krwio- 
'pijcą i oddanym mu na usługi apa- 
ratem carskiego ucisku, opowiadają 
o niewoli i ucisku robotnika,,. 

Niejeden młody tkacz czy prząd- 
ka, czytając powieść  Gomolickiego 
z pewnym niedowierzaniem moża 
nieraz myślą: czyżby tak naprawdę 
kiedyś było? Czyżby kiedyś napraw- 
dę tak być mogło? 


ILeon. Gomolicki przemawia 


Na wieczorze dyskusyjnym zorga- 
nizowanym przez klub koresponden- 
tów „Głosu Robotniczego* poświę- 

'conym obydwu - powieściom, druko- 
wanym przez naszą gazetę, znalazło 
się wielu weteranów pracy, pamię- 
tających żywo okropną zmorę fa- 
brykanckiej niewoli, 

Autor „Lokautu* it 
Leon Gomolicki zapoznał robotni- 
„ków zebranych licznie w świetlicy 
fabrycznej, z historią powstania o- 
bydwu powieści. Stare mury b, fa- 
«bryki Poznańskiego, tętniące dziś 
rytmem wolnej, twórczej pracy, w 


„Strajku”, 


: słowach* powieściopisarza. nabierały 
pı 


innego wyrazu. W tamtych, ponu- 
rych, opisywanych w „Strajku* by- 
ły one symbolem wyzysku i krzyw- 
dy, Dziś pracują w nich ludzie, 
świadomie budujący lepsze  jiitro, 
ludzie którzy nigdy nie dopuszczą 
do powrotu kapitalistyczno - obszar- 
niczego ucisku i wyzysku... Ile my- 
śli, ile wspomnień wywołały wśród 
robotników ZPB im, Marchlewskie- 
go słowa powieści... 

Tow. Bede pracował w owych cza- 
sach u Poznańskiego. Pamięta on 
historyczny okres kiedy w fabryce 
stanął przy warsztacie Julian Mar- 
chlewski, który uczył robotników, 
jak mają walczyć o swoje prawa, 

— Nie było łatwo wywalczyć 8-g0= 
dzinny dzień pracy — wspomina 
tow. Bede, Myślicie, że wtedy 
pracowało się tak jak dziś? Przy- 
chodził człowiek do pracy o godz, 5 
rano, a wychodził o 9 wieczorem. 
Strajkowaliśmy, domagaliśmy się 
swoich praw, a za to bito nas pał- 
kami i tratowano końmi. =» o, » 

Przystąpiliśmy do strajku, który 
trwał długo, urządzaliśmy wiece w 


piwnicąch sąsiednich domów, roż-. 


dawaliśmy robotnikom odezwy, Za 
to aresztowano nas, członków 
SDKPiL, zabierano nas z fabryki i 


-g domów, wywożono na Syberię. 


Lata wyzysku 
i krzywdy robotniczej 


— Miałem sześć: lat — opowiada 
tow. Zawadzki, majster z przędzal- 
ni — kiedy zacząłem nosić obiady 
siostrze, która pracowała u Pożźnań- 
skiego. 

Widziałem jako dziecko, strajku- 
jących robotników, widziałem koza- 
ków, którzy stali w tej świetlicy, 
gdzie dziś odbywa się nasz wieczór 
"dyskusyjny. 

Widziałem często walki uliczne, 
ofiarne walki, które nie poszły na 
marne. PJ AŃ 

Dziś pracujemy w zupełnie innych 
warunkach, dziś otoczeni jesteśmy 
opieką państwa, które dba i troszczy 
się o robotników. Jest tak dlatego 
właśnie, że juź w tamtych czasach 
budziło się wśród robotników nie- 
zadowolenie i bunt, budziła się chęć 
walki o Indzkie warunki pracy, Oni 
i ci, którzy podjęli ich walkę, do- 
prowadzili do tego, że obecnie pra- 
cujemy. dla siebie i na swoim, 

Dziś, powtarzam, każdy może o- 
trzymać pracę, każdy ma zapewnio- 
ne prawo do chleba, do kultury i 
dobrobytu. A jak to było” w cza- 
sach które opisuje tow, Gomolicki? 
O, nie łatwo było wtedy/ dostać ro- 
botę. Ja sam zacząłem pracować w 
fabryce Poznańskiego w 1927 roku. 
Warunki były wprost nieludzkie. Nie 
tylkó panowie dyrektorzy, ale i maj- 


strowie rządzili się na salach jak 
im podobało. Prześladowali oni 
szczególnie młode dziewczęta. Był 
taki Majster, Horth, na 5 sali, na 


żemy jeszcze coś niecoś dorzucić do 
powieści tow. Gomolickiego. Ot, 
przędzalni, Z jegg to winy w 1936 r. | chociażby ja „Sama: zaczęłam pra- 
wyskoczyła oknem-z 5 piętra: przę- | cować w pończoszarni Haua, kie- 
dzalni odpadkowej młoda dziewczy- | dy miałam 10 lat, Pracowałam 12 
na. Dyrekcja fabryki, podając ten |godzin na dobę. A kiedy przyszło 
wypadek do kroniki w gazetach |do wypłaty dostawałam rubla i 50 
stwierdziła cynicznie, że powodem | £opiejek za cały tydzień. Dziwiłam 
samobójstwa był.. „zawód miłosny“. | się, dlaczego tak mało, a na to otrzy- 
Takie to były czasy, Trzeba się |małam odpowiedź, że jeśli mi się 
było wysługiwać majstrom, „bo się.|nie podoba to mogę iść sobie precz, 
zależało od ich łaski, a człowiek |że na mojgmiejsce znajdzie się dzie- 
drżał, aby hie stracić tej nędznej ;siątki innych. W 1920 roku dostałam 
pracy, za którą  dostawdło się|się do fabryki Poznańskiego, ale 
wprawdzie grosze, ale bez której | nim otrzymałam _ pracę musiałam 
groziła śmierć głodowa. I ci wszyscy, | tygodniami wystawać przed fabry- 
f ką, kłaniać się nisko pańu Poznań- 
|skiemu i prosić, aby mnie wziął do 
roboty. . 


przykładem 
towarzyszom pracy. 


stacji 1 - Majowej i serce mi rosło 


Dziś inne czasy, Dziś .praca czeka 
na robotników, uczy się ich przy 
warsztatach, pomaga się im, kiedy 
| | mają jakieś trudności, Dziś dba się 
j|o bezpieczeństwo pracy. k 

A jak to było za rządów pana 

Poznańskiego? Jeśli przyjęto niewy- 

| kwalifikowanego robotnika i ten nie 
i $ NR 

mógł od razu dać sobie rady, wyrzu- 

cano go bez litości na bruk. i | 
| Zaczęłam brać czynny udział w| 

strajkach zwrócono na mnie | 
uwagę. Kilkakrotnie wyrztucano 
mnie z pracy. Dyrektor Wolczyński 


tow, 


71-letni przodownik pracy opowiada 


oświadczył, że dla takich jak ja o dawnych czasach 
„buntowników“ — nie ma pracy. ` . AŻ 
Później pracowałam u Haeblera, |— mówi tow. Zalewski, — Nie tak 


I tam nie było lepiej. ~  |Świętowaliśmy 1 Maja w dawnych 

I kiedy sobie dziś pomyślę, że ma- czasach. Urządzaliśmy „ potajemnie 
my wolność, pracę, że nasze Pań-| wiece, kładliśmy pokryjomu 1-Ma- 
stwo Ludowe otacza nas troskliwą |jowe odezwy na warsztatach, zbie” 
opieką i śpieszy robotnikowi z po- raliśmy się w piwnicach, lub gdzieś 
mocą — nabieram nowych sił i za- |poza miastem, a za to aresztowano 
chęcam innych do wzmożonych wy-|Das i wywożono. A przecież 
siłków dla wykonania planu. walczyliśmy tylko o swoje prawa. 


którzy pracują dziś, a pamiętają c c A 
Dziś mamy te prawa, za które 


tamte czasy zła i robotniczej krzyw- 


dy wiedzą, jak wielkie zdobycze Szanujmy zdobycze przelano tyle robotniczej krwi. I te- 
dała nam Polska Ludowa. Dlatego jraz, kiedy popatrzę, jak pracują 


wszyscy powinniśmy się wziąć So- | Polski Ludowej 
lidnie za robotę, a nie narzekać, że Tow: Zalewski ma 71 lat. Praco- 
| czasem tego lub owego brakuje. jwa} w fabryce Poznańskiego w 0- 
Wiemy, że gdy będziemy wszyscy : i 
czyć jak należy, „wówczas bę- 
dzie nam lepiej, wówczas wyprodu- 
Ę dużo wszystkiego tak -jak 


młodzi robotnicy, jak często nie sza- 
nują tych zdobyczy — ogarnia mnie 


rozgoryczenie. Ja mam 71 lat i w 


List Leona Gomolickiego 
do załogi ZPB im. Marchlewskiego 


Drodzy Towarzysze! 


Nie zapomnę nigdy serdeczności z jaką przyjęliście mnie pod- 
czas naszego spotkania na zebraniu dyskusyjnym nad moją powie- 
"ścią. Największą satysfakcją dla mnie jest to, że tak wysoko oce- 
niliście moją pracę, Wasze wypowiedzi były dla mnie najlepszym 


Związek Radziecki, który też„rozpo- 
czynał swoje budownictwo socjali- 
styczne w bardzo ciężkich warun- 
kach. l 


Dziś — inne czasy 


,= Tow, Gomolicki dóbrze opisał 
warunki pracy robotników w fabry- 


ce Poznańskiego — snuje wspom- || sprawdzianem Słuszności obranej przeze mnie metody pisarskiej. 
Jestem Wam niezmiernie wdzięczny za cenne opowiadania o Wa- 
ster przędzalni — niciarni. — Wi- szych przeżyciach w czasach wyzysku, które, na szczęście, już ni- 


gdy nie powrócą, i i 
Odpowiadając na pytanie, jaka będzie treść dalszych tomów 
mojej powieści informuję Was, że opowiedziawszy o niedoli i za- 
ciętej walce robotnika z bezprawiem i wyzyskiem w okresie cara- 
tu, sanacji i okupacji hitlerowskiej, pragnę napisać o Waszej dzi- 
siejszej pracy w nowej Polsce — w Polsce Ludowej; o Waszym 
wkładzie w realizację Planu 6-letniego, o Waszych przodownikach 
pracy: o Zespole Młodzieżowym im, Joliot - Curie, o ZMP-ówce 
"Irenie Gidzger; o 71-letnim przodowniku pracy Załewskim, który 
z taką pasją opowiedział nam na zebranin dyskusyjnym o ucisku 
rządów kapitalistycznych, o represjach stosowanych wówczas wo- 
bec robotników i o radości naszych dni, naszej nowej rzeczy- 
wistości, . 

Praca nad tą powieścią otworzyła nową kartę w moim życiu, 
powiąże mnie jak najściślej z Wami i terenem Waszych zakła- 
dów, ha którym miał miejsce niejeden decydujący i doniosły epi- 
zod walki robotników z wyzyskiwaczami - kapitalistami, Mam na- 
dzieję, że współpraca nasza będzie twórcza i pożyteczna. 

Życzę Wam, aby Wasze zakłady były przodującymi zakładami. 
w Polsce, | 


dać, że dziś literaci 
jakichś zmyślonych 
nasi pisarze piszą 


nie sięgają 


do 
historii. iŝ | 


nienia tow. Jadwiga Frontczak, maj- 


. 


Jadwiga Frontczak 
| majster w przędzalni-niciarni 


LEON GOMOLICKI. 
=- m ram eee 


botnicy w dawniejszych czasach. |kresie lokautu, opisanego przez Leo- |ciągu 8 godzin produkuję 150 kg. 
My, którzy pamiętany te czasy, mo-|na Gomolickiego w pierwszej Czę- przędzy, a obok mnie przy war- 
ści jego powieści. I dziś pracuje w |sztacie 25-letni robotnik wyrabia 80 . Są 
przędzalni i mimo podeszłego wieku | kg. przędzy i uważa, że to „dosyć“. | pamiętają. s ą € 
jest przodownikiem pracy, Świeci | Młodzi nie wiedzą, jak myśmy wal- |trzeba uświadamiać młodych człon= 
starszym i młodszym | czyli, ileśmy musieli przecierpieć po |ków klasy robotniczej, jak to Po- 


to, aby żyć w takich warunkach, ja- 


lował do naszej młodzieży, aby 
wzięła się uczciwie do pracy i sza- 
nowała osiągnięcia wywalczone 
przez swoich ojców., a 
Do młodych robotników apelują 
również tow. tow. Jagiełło i Domi- 
niakowa, którzy brali udział w 
strajkach i manifestacjach, a dziś 
pracą swoją dają przykład, jak trze- 
ba „szanować zdobycze Polski Lu- 
dowej, wywalczone przez jej najlep- 
szych synów. i 


Budujemy lepsze jutro 


Tow. Zajączkowski: jest młody. 
Nie pamięta czasów strajków u 
Poznańskiego, pracuje w Zakładach 
im. Waryńskiego, ale pilnie czyta 
powieść Leona Gomolickiego: 


— Przyszedłem na ten wieczór dy- 
skusyjny — bo byłem ciekawy, jak 
wygląda autor tych naszych robot- 
niczych” powieści, a po drugie chciał- 


>] |bym się dowiedzieć, skąd czerpał 
tow. Gomolicki materiały do swoich. 


powieści, Chcę go-prosić, aby w. 
jswoich dalszych powieściach napi- 
sał też coś o młodzieży Polski Lu- 
dowej, młodzieży pracującej w in- 
nych warunkach, niż ich rodzice; 
My wiemy z opowiadań, z książek, 
liak ciężko było dawniej pracować, 
jak trudno było uzyskać pracę. Są 
wśród nas i tacy, którzy tego nie 
doceniają, ale stanowią oni mniej- 


4% 


TAKA 


kons słuchają z uwagą opowiadań 
|atrwótecdł zdobyczy, _ wywalczo - 
jnych przez naszych rodziców i sta- 
rać się będziemy, aby praca ta by- 
|ia coraz lepsza i bardziej owocna. 


| Głos w dyskusji nad powieściami 
Leona Gomolickiego zabrał również 
tow. Groszkiewicz, redaktor naczel- 
ny „Głosu Robotniczego, 

— Widać, że towarzysz Gomolicki, 
autor powieści mówiących o życiu, 
walce- i pracy b, fabryki 


dzieje tamtych czasów — stwierdził 


|tow. Groszkiewicz. — Widać to po 


Poznań- | 
skiego, dobrze i wiernie odtworzył | wan 


31 maja 1951 r 


. 


pamiętają tamte wypadki, którzy 
wiedzą, o znaczy nędza, zło i wy- 
zysk. Są tu i tacy, którzy tego nie 
Tym trzeba opowiadać, 


lznańscy i Scheiblerzy  tuczyli się 


— Byłem w tym roku na manife- kie obecnie posiadamy. Ja bym ape- |pracą wyzyskiwanych przez siebie 


robotników. Młodzi robotnicy po- 
winni się dowiadywać, jak to było 
| dawniej,  *Ie wdzięczności należy 
się klasie robotniczej i jej partii, 
która wypędziła Poznańskich z tych 
zakładów. Walka nie była łatwa. 

yjemy w czasach, kiedy wolność 
rozkwita, kiedy buduje się lepsze, 
sprawiedliwsze życie. Młodzi muszą 
pamiętać, że zdobycie tej wolności 
drogo kosztowało, że płacono za nią 
zdrowiem i żysiem. 

I dziś, kiedy bifdujemy nowe fa- 
| bryki, Polskę przemysłową, silną i 
potężną, taką, jaką nie była jeszcze 
nigdy w historii, czynimy to rów- 
nież kosztem pewnych ę wyrzeczeń 
się. Toczymy ciężką walkę o to, aby 
tak umocnić nasze pozycje, by nig- 
dy nie wrócili tu Poznańscy i inni 
wyzyskiwacze. Trzeba pokazywać 
klasie robotniczej, że, aby zadania 
te były wykonane — wszyscy mu- 
szą pracować, usilnie walczyć o wy- 
konanie planów produkcyjnych, być 
dobrymi gospodarzami w swojej 
fabryce i w swojej Ojczyźnie. 


Literatura w służbie mas 
pracujących 
Pisarz Leon Gomolicki był bardzo 
wzruszony przebiegiem dyskusji nad 
swoimi pracami: | : 
— Myślę, że na tym jednym wie- 
| czorze nie skończy się naszą zna- 


my |Szość- Ogół młodzieży pracuje dła |jomość i przyjaźń dziś zawarta — 


ta 


swych starszych współtowarzyszy pracy, 


oświadczył. — Niezmiernie się cie- 
jszę z dzisiejszego wieczoru, Dał mi 
on wiele cennych spostrzeżeń i wia- 
domości, pozwolił mi poznać dziel- 
ną załogę. fabryki, o której pisze. 
Materiały do powieści czerpałem z 
dawnych kronjk, gazet, spędziłem 
wiele czasu w bibliotekach, archi- 
wach, wertowałem wiele książek. 
jNa „Strajku* nie zakończy się hi- 
storia naszej fabryki. W przygoto- 
iu mam już dalszą powieść pt. 
„Barykady', która będzie mówić o 


dyskusji, która nie tylko potwier- | 90SZych losach bohaterów „Lokau- 


dziłą prawdziwość 


wydarzeń opi- | tu" i „Strajku”, 


Będę pisał o ich 


sywanych w „Lokaucie* i „Strajku”, | zmaganiach i wywalczonych przez 
ale dodała jeszcze wiele ciekawych |nich zdobyczach. . 


szczegółów z przeżyć robotników tej 
fabryki. Słuchaliśmy ludzi, którzy 


Poezja dla dzieciw Związku Radzieckim 


©. wielkiej wadze, jaką przywiązuje się Pa odrobisz lekcje marnie, stwo socjalizmu, Poniżej przytaczam 
| a 3 i S. Michałkowa pt, „Stalin”, napi 
dla dzieci, świadczy najwymowniej fakt, że na li- Ci postawię wnet, „M jach asi Ee SEREY napisany w trudnych 
ście Nagród Stalinowskich za wybitne zasługi na ielka gorycz cię ogarnie, A á 24 


polu literatury w roku 1950, znalazło się nazwisko Gdy do domu będziesz szedł. 


S, arszaka, znanego czytelnikom z licznych Można jutro przy niedzieli 
przekładów zamieszczanych w naszej prasie. Pójść do kina w wolny dzień, 
Lecz tam pójść się nie ośmieli 
Ten, kto nieuk jest i leń, 


S. Maqszak otrzymał Nagrodę Stalinowską 
pierwsze stopnia w dziale poezji za zbiór wier- 
szy dla /dzieci, wierszy cieszących się od wielu 
lat niebywałą poczytnością, - 

Nazwisko Marszaka nie jest bynajmniej odosob- 
nione na wspomnianej płaszczyźnie twórczości. 
Wiernie sekundują mu tacy pisarze, jak Sergiusz 
Michałkow, Agnieszka Barto, czy wreszcie mniej 
znany u nas poeta ormiański, Gurgien Borjan, 

Tematyka wierszy wymienionych poetów, opar- 
+ o POWA tradycje twórczości Włodzimierza 
Majakowskiego („Kim  być?", „Koń — Ogień”), : : : 
a więc tematyka wychowawcza i olami fest of = SN] 

z natury rzeczy elementem dominującym w prze- mą 
ważającej liczbie utworów, 4 

Niezmierne bogactwo tej tematyki, która obej- 
muje niemal wszystkie dziedziny życia społecz= 
nego, porusza zagadnienia, z którymi dziecko spo- 
tyka się na każdym kroku i naświetla je w spo- 
sób przystępny, a nawet żartobliwy, nie rezygnu- 
jąc z humoru i dowcipu. S 

Do tematów najczęściej portiszanych przez wy-" 
mienionych autorów należy również szkoła i sto-- 
sunek najmłodszych obywateli do nauki. Oto 
fragment wiersza S, Marszaka pt, „Czym jest rok” 
w przekładzie J, Minkiewicza: ) 


Odrób lekcje jak najpilniej, 
Nim u kina staniesz kas, - 1 
Ci, ch biorą udział w filmie 
Też zrobili go na czas, 


Kied 
Kiedy 


W porę zaorano pole, 

"W porę . 

Zbudowano blok... 
Drugorocznych nie ma w szkole: 


Kiedy 
Kiedy 


„nędza innych wierszy zaznajamia dzieci 
z elementarnymi pojęciami higieńy, zachowaniem - 
w domu, na ulicy, poszanowaniem dobra publicz- 
nego, ze zjawiskami przyrody oraz z życiem mia- ~ 
sta i wsi Sięga wreszcie do poważniejszych zain- 
teresowań młodych odbiorców, zapoznając ich 
z klasą robotniczą i twórczym wysiłkiem ludzkim. 
Liczne utwory zwiazane są z życiem wielkich bo- 
jowników i przywódców ruchu robotniczego, po- 
święcone takim zagadnieniom, jak internacjona* 
lizm, braterstwo ludów, walka o pokój i współ- 


lektury, 
praca z bratnimi narodami walczącymi o zwycię- 


Związku Radzieckim do twórczości poetyckiej 
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a 
zę ye. APR 
o szczęściu piesni śpiewasz, 


iedy ci bije w twarz ulewa, — 
' "Wiedz, że nie sam brniesz 
Najdroższe imię 
Zawsze z tobą! 


trudną drogą: 


cię zranią w ciężkim boju, 
przed samą śmiercią stoisz — 


Łzy prędko otrzyj, Ranę ściśnij, 
Najdroższe imię 

Miej na myśli. 

Wśród gór, czy rzek, o każdej porze 
Ten człowiek zawsze ci pomoże! 


Gdy za odwagę w krwawych bitwach, 
Orderem dzielność twą nagrodzą — 
Wiedz, w przyjacielskich 
Poczujesz nagle rękę Wo 


jęk uściskach 
a. 


Jak widać z powyższych uwag i przykładów, 
pisarze radzieccy piszący. dla dxieci zdają sobie 
sprawę z tego, że aląży na nich olbrzymia' odpo- 
wiedzialność związana z wychowaniem - dziecka f 
na prżyszłego czytelnika 


dobrej, wartościowej 


IGOR SIKIRYCKI 


zastępca redaktora Qacz. == 218-23, 
254-21, wewn. 6 i 11. 
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+ 
Gorące przyjęcie zgotowane przez 
ów Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Marchlewskiego 
Leonowi Gomolickiemu i serdeczny 
nastrój, w jakim odbyła się wza- 
jemna wymiana uwag i doświad- 
czeń — dały wiele i załodze i pisa- 


wiersz |rzowi. 


Robotnicy ZPB im. Marchlewskie- 
go są dumni, że o ich fabryce pisze 
się Książki. Na powieściach tych 
uczą się miłości do swej Ludowej 
Ojczyzny, która stworzyła im wa- 
runki pracy i bytu, jakże odmienne 
od dawnych warunków. Uczą się, 
jak trzeba szanować te warunki i 
pracować dla ich dalszego ulepsze» 
nia. 

Pisarz Leon Gomolicki poznał na- 
stępców Stasiaka, Kostka i Pola- 
kowskiego, rąbotników, którzy dziś 
w tej samej fabryce pracują zupełm 
nie inaczej, niż za czasów Poznań= 
skiego. W dalszych tomach powieś- 


fci opisze on losy robotników tej fa- 


bryki w czasie rządówbsanacyjnych, 
okupacji hitlerowskiej i w okresie 
powojennej odbudowy, ich twórczą 
pracę przy realizacji Planu 6-let- 
niego. 

Wieczór dyskusyjny był niezwy- 
kle udany. Pokazał on, że dzisiejsza 
literatura coraz ściślej wiąże się 
z życiem ludzi pyacy, że dzisiejsi 
pisarze czerpią natchnienie do 
swych powieści z walk i osiągnięć 
klasy robotniczej. I dlatego książka 
dociera dziś wszędzie, dlatego staje 
się rzeczą tak powszednią, jak chleb, 


S. W. 


sekretarz odpowiedzialny = 219-05, 


Dział rolny œ 254-21, 
Adres re- 


D-2-11698 


